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Wallace
Eksportować żywność czy ideologią?

Marshall
Na marginesie konferencji paryskiej

N o w y j  o r k (API). Henry Wallace opublikował w  „New Republic“ poniższy artykuł, w którym pod 
dał ostrej krytyce plan Marshalla. Tak zwany „plan Marshalla“, przez co oznacza się ostatnio tezy, wysunię 
te przez sekretarza Stanu w mowie w Harvard, przedstawia sobą pełne poparcie doktryny Trumana.

Marshall uważa, że podstawą 
powojennego rozwoju OSA jest 
przede wszystkim zagadnienie 
ekonomiczne. W rozwiązaniu e- 
konomicznych trudności Stanów 
Zjednoczonych musi wziąć udział 
— mówił Marshall — Europa.

USA — twierdzi Marshall — 
muszą także pomóc Europie. Ale 
zapomina on o tym, że miliony 
ludzi na świeci® zdają sobie spra 
Wę z istotnego sensu polityki Sta 
nów Zjednoczonych. Jawne popie 
ranie antydemokratycznych re­
żimów w Grecji i  Turcji nie ma 
bynajmniej nie wspólnfego z apo­
teozą pokoju i  polityką współpra 
cy z Europą.

Miliony ludzi, którym konieez 
oa jest pomoc, nie znoszą hipo­
kryzji. Hipokryzją jest nasze dwu 
licowe i perfifdne postępowanie 
Wobec ludzkości. Drapujemy się 
w  togę litościwych dobroczyń­
ców, karmiących zgłodniałe dzid. 
Kówncą&śiiite prowadzimy poi iły  
kę skierowaną przeciwko idei de 
mokratycznej .

Ci, co kwestionują uczciwość 
propozycji Marshalla wiedzą do­
kładnie, że nigdy nie uda się nam 
zwalczyć silą komunizmu lub iń- 
nej dynamicznej idei politycznej. 
Nie na tym opiera się nadzieja 
na stabilizację sytuacji świato­
wej. Opiera się ona na zdolno­
ściach _ i energii, na dobrej woli 
wreszcie, jaką wykażemy w wal­
ce z nędzą i głodem, które opano 
wały świat po wojnie.

Jesteśmy w posiadaniu jedne­
go z kluczy do bram światowego 
pokoju. Jesteśmy jednym- z naj­
potężniejszych mocarstw. Od nas 
jedynie zależy, jaki użytek zrobi 
my z naszej potęgi.

Nasz rząd i Parlament nie po­
winny uciekać sę’ do używania 
drastycznych metod w zwalcza­
niu raiezadoiwalenis, mas.

Taka jest główna zasada poli­
tyki wewnętrznej. Nasz rząd i 
Parlament nie powinny lekcewa­
żyć potrzeb narodów żyjących we 
wschodniej Europie czy też w so 
cja,»stycznych państwach zaehod-

niej Europy tylko dlatego, że 
dzielą nas różnice ustrojowe. Ta­
ka jest główna zasada na ze­
wnątrz.

Rozwój ekonomiczny naszego 
kraju zależny jest całkowicie od 
rynków zagranicznych. Wypływa 
stąd wniosek, że musimy utrzy­
mać za wszelką cenę ścisłą i  peł­
ną współpracę z każdym krajem 
na świecie. Pozwoli to nam stwo­
rzyć zdrowy handel międzyna­
rodowy, a tym samym najwłaści- 
w iej wykorzystać nagromadzone 
przez nas dobra materialne.

Stany Zjednoczone są obecnie 
magazynem żywnościowym po-

nia potrzebom milionów ludzi, żądając zapłaty ideologicznej. Eks 
Nasze możliwości w  tej dziedzi- portujemy ideologię a nie żyw­
nie są bardzo wielkie. Od nas za
leży, czy je wykorzystamy.

Z wyjątkiem kilku  reakeyj-

nosc.
Głównym towarem ideologicz­

nego naszego eksportu staje się
koju, tak jak były arsenałem de­
mokracji w czasie wojny. Jeżeli, 
zachowując ścisłą i pełną współ­
pracę z ONZ, odegramy w walce,! 
z głodem i nędzą rolę ekonomicz 
nego przywódcy odpowiadającą 
ro li naszej w  walce z hitleryz­
mem, świat wkroczy na drogę po 
koju j dobrybytu.

Zagadnienie odbudowy gospo­
darczej stało się dziś najważniej­
szą sprawą. Sprawy jedzenia, 
mieszkania, warsztatu pracy wy­
sunęły siv na czoło. Ustabilizo­
wać gospodarkę, utrwalić pokój 
można tylko na drodze należyte­
go zrozumienia i zadośćuezynie-

0 d j u t r a  c o d z i e n n i e  
iß " O z l e n s t i k u  Z a c h o d n i m “

„Niemcy współczesne“
w u l s c ! u  i e t e q r s í i c i f l y m

nych, rządy państw europejskich 
nie są absolutnie skłonne do 
przyjęcia naszych propozycji. Nie 
mogą być skłonne. Ofiarujemy 
im bowiem pomoc ekonomiczną

W ynurzenia ministra H am m ana

Polityka USA inobec Niemiec
Londyn (PAP). Minister han_ 

dliu Stanów Zjednoczonych. Har 
riman, który zwiedził ostatnio 
Nienacy. przedstawił na komileren 
cji prasowej cele, do jakich Sta­
ny. Zjednoczone będą zińiefzać 
w swej polityce wobec Niemiec.

Stany Zjednoczone dążą prze_ 
de wszystkim — oświadczył Har 
liman — do zwiększenia produk 
cjj przemysłowej Zagłębia Ruh_ 
ry. W tym celu podejmie rząd 
Stanów Zjednoczonych środki 
dla zabezpieczenia Zagłębia Ruh

5 -letnia umowa gospodarcza
pomiędzy Czechosłowacją a 1ZRR

Praga. (obsł. wł.) Premier czeski 
Gottwald oświadczył wczoraj przed 
odjazdem z Moskwy, że delegacja 
czechosłowacka opuszcza stolicę

20 milionów dolarów 
dla gen. Franco

Warszawa (SAP). W waszyng­
tońskich kołach miarodajnych 
mówią, że podanie rządu hiszpań 
skiego o pożyczkę w wysokości 20 
milionów dolarów, jest szczegó­
łowo rozpatrywane przez pry­
watne banki amerykańskie, któ­
re zastanawiają się, czy udziele­
nie kredytu Hiszpanii może być 
dobrym interesem. Oczywiśice 
uchwały ONZ w sprawie gen. 
Franco, bankierzy amerykańscy 
pod uwagę nie biorą.

Związku Radzieckiego z uczuciem 
głębokiej wdzięczności dla Związ­
ku Radzieckiego. Prowadzone ne­
gocjacje na temat zagadnień poli­
tycznych i gospodarczych zostały 
pomyślnie zakończone, przyczy­
niając się do wzmocnienia pozycji 
Czechosłowacji na arenie między­
narodowej. Przy tej okazji Gott­
wald podkreślił z zadowoleniem, 
iż przedstawiciele radzieccy, a 
przede wszystkim generalissimus 
Stalin Wykazali szczególne zrozu­
mienie dla potrzeb narodów cze­
skiego i słowackiego.

Powróciwszy do Pragi, premier 
Gottwald oświadczył, że Czecho­
słowacja zawarła ze Związkiem 

dzieckim 5-letnią umowę go­
spodarczą. Szczegóły 
będą opublikowane w niedzielę. | pozytywnie załatwiona.

ry  w żywność i  w niektóre su„ I 
rowce, W pierwszym rzędzie na_ 
leży zaopatrzyć niemieckie okrę I 
6i przemysłowe w metale kolo_ i 
rowe i w azbest. Nastepnie na-

ieży dążyć do poprawienia sytua 
cjj mieszikani-nWej oraz dto zór_ 
ganśzOwanja transportu.

Na pytanie jednego tz dzienni, 
karzy. czy przewiduje się spe_

Uspakajające komentarze Londynu
na temat wzrostu potencjału gospodarczego Niemiec
Londyn. (SAP) Londyńskie koła 

oficjalne uważają za nieusprawie­
dliwiony niepokój, jaki wywołała 
w  ambasadach europejskich za­
powiedź bliskiego otwarcia w  Wa­
szyngtonie anglo-amerykańskiej
konferencji do zbadania problemu 
węgla w Zagłębiu Ruhry.
• Państwa europejskie obawiają 

się, że Niemcy staną się zbyt sil­
ne i jako takie —. niebezpieczne 
dla pokoju Europy. W Londynie 
zwraca się jednak uwagę, że obec­
na produkcja węgla niemieckiego 
wynosi zaledwie 40 procent przed- 
wojenej wydajności.

Dekret o nostryfikacji 
dyplomów zagranicznych

Warszawa (SAP). Ministerstwo 
Zdrowia w porozumieniu z M ini­
sterstwem Oświaty opracowuje 
dekret o nostryfikacji dyplomów 
zagranicznych i nadaniu prawa 
praktyki na terenie Rzeczypospo­
lite j Polskiej absolwentom obcyh 
uniwersytetów. Sjprawa ta zo- 

tej umowy 1 stanie w  najbliższej przyszłości

R sl«ę €i  g o d z i  s i ę  z  o p o z y c j i »

Turecka burza iu szklance irody
Ankara (SAP). Premier turecki, 

Redzep Peker, oświadczył w ko­
munikacie prasowym, opubliko­
wanym jako odpowiedz na zarzu­
ty szefa opozycji, Dzelal Baya- 
ra, co następuje:

Nie jeteśmy gabinetem terroru 
ani reakcji politycznej i nie moż­
na porównywać praw Parlamen­
tu z prawami hitlerowskimi, jak 
to uczynił szef opozycji. Nié wy- 
w.era się żadnej presji na lud 
turecki. Być może, że istniała 
pewna presją na początku tego 
nowego reżimu w tym kraju zbyt 
gorliwych urzędników. Trzeba 
przyznać, że nie ma wolności pra 
sy — ale musimy wszyscy pra­
cować z dobrą wolą, by zbliżyć 
się do wspólnego celu.

Ankara (obsł. wł.). Prezydent 
Turcji Ismet Inonti ogłosił ubie­
głej nocy obszerna deklarację na

temat ostrego konfliktu, który 
wybuchł pomiędzy rządem Pe!ke- 
ra a przywódcą tureckiej partii 
demokratycznej Bayarem. Na 
wstępie prezydent ismet Jnonti 
podał szczegóły rozmów prowa­
dzonych w ostatnim czasie przez 
premiera Pekera z szefem opozy­
cji Bayarem, zarzucającym rzą­
dowi tureckiemu niezgodne z za­
sadami demokratycznymi postę­
powanie wobec członków partii 
demokratycznej. Rozmowy te mia 
ły  na celu osiągnięcie pewnego 
zharmonizowania stosunków rzą­
du z opozycją. W związku z tym 
prezydent Turcji oświadczył, że 
zarówno rząd,Jak i opozycja, po­
noszą winę zą wywołanie trwają 
cego już od roku i stale zaostrza­
jącego się konfliktu politycznego 
w życiu wewnętrznym Turcji 
Wyraził on równocześnie nadzie­

je, że negogacje w sprawie żąda­
nej przez opozycje modyfikacji 
prawa wyborczego i ustawy o wol 
ności prasy będą prowadzone w 
atmosferze spokoju i wzajemne­
go zrozumienia.

Ponieważ Francja potrzebuje 
węgla, zwiększenie produkcji wę­
gla Ruhry mogłoby zaspokoić nie - 
które jej żądania. Anglia ze swej 
strony nie będzie mogła ekspor­
tować węgla w większych iloś­
ciach przed 1949 — 1950 rokiem.

cjalną pożyczkę dla Zagłębia 
Ruhry z funduszów Międzynaro. 
dowego Banku, Harriiman od_ 
rzekł, że nie wie. w 'jakim  sta_ 
djuim znajduje się projekt takiej 
pożyczki. W sprawie nacjonali. 
zaojj diężfciegb przemysłu nie_ 
miećkiago Harrinaan oświadczył, 
że zagadnienie 1)» powiną* roz_ 
wiązać sami Niemcy.

Harriman podkreślił, że nale_ 
ży stworzyć w Niemczech takie 
warunki, które by sprzyjały roz 
wojowi przemysłu i eksportu nie 
mieekiego. aby Niemcy były w  
stanie pokryć swój deficyt żyw­
nościowy.

niechęć do Związku Radzieckie­
go. Ci, co ten towar sprzedają, 
starają się w sposób jak najbar­
dziej wyszukany i kłamliwy 
przedstawić plany j zamierzenia 
Związku Radzieckiego.

Zwiisgzek Radziecki pragnie 
pokoju i dąży do utrwalenia po­
koju. Został on w  rozmiarach 
niesłychanych zniszczony przez 
Niemcy. Stalin wielokrotnie o- 
świadczył, że pragnie współpracy 
ze światem kapitalistycznym. Ale 
mącieiele pokoju i  ulegli im  wy­
dawcy gazet zniekształcają te 
wypowiedzi, jak zniekształcili wy 
wiiady, udzielone Aleksandrowi 
Werthowi, Elliotowi Ko»sevelto- 
w i i Haroldowi Stassenowi. Mo­
żemy pomóc Zw. Radzieckiemu i 
zniszczonym państwom Europy, 
Musimy to uczynić, ponieważ te­
go wymaga nasz interes gospodar­
czy. Powinniśmy okazać zrozu­
mienie i dążyć do złagodzenia 
wszelkich punktów spornych, kto 
re mogłyby podważyć nienagan­
ną naszą współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim,.

Szkolenie kadr górników
Pelska realizuje uchwały Międzynarodowej Organizacji Pracy

Warszawa (SAP). Na sesji Ko­
misji Przemysłu Węglowego Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy 
w Genewie omawiane były ostat­
nio zagadnienia szkolenia zawo­
dowego i  przysposobienia do prze 
mysłu węglowego.

W celu ostatecznego uregulowa 
nia tych spraw, wyłoniona zosta­
ła podkomisja, złożona z 10 przed 
stawicieli rządów, 5 przedstawi­
cieli pracodawców oraz 10 pracow 
ników. Rząd RP. by} reprezento­
wany na Komisji przez Naczelni­
ka Wydziału Min. Pracy i Opieki 
Społecznej mgr Jerzego Lickiego.

Wszystkie państwa, biorące u- 
dział w pracach Komisji, zobo­
wiązały się do przeprowadzenia u 
siebie przyjętych uchwał.

W związku z brakiem rąk do 
pracy w  przemyśle węglowym, a 
w szczególności robotników do­
łowych tzn. zatrudnionych pod 
ziemią, postanowiono: rozpocząć 
akcję propagowania górnictwa 
już w  szkołach powszechnych 
oraz organizować ośrodki szko­
lenia zawodowego górniczego, ce­
lem przysposobienia wykwalifiko 
wanych kadr robotników górni-

Odczyt prezesa Borejszy
w Prezydium Rady Ministrów

Warszawa (PAP). Na zaprosze­
nie premiera Józefa Cyrankie­
wicza "w sali kolumnowej Prezy­
dium Rady . Ministrów prezes 
„Czytelnika“ Jerzy Borejsza wy­
głosił aktualny i ciekawy odczyt 
o swoich wrażeniach z ostatnio 
odbytej podróży do Francji W.

Brytami i Stanów Zjednoczo­
nych A. P.

Liczne audytorium, wśród któ­
rego nie brak było przedstawicie 
l i  rządu, działaczy społecznych i  
pracy, podziękowało prelegento­
w i rzęsistymi oklaskami za zaj­
mujące i pełne treści snrawozćła 
nie z podróży.

czych. Wysunięto postulat, aby 
takie ośrodki szkoleniowe tworzo 
ne były w każdej eksploatacji 
górniczej, aibo co najmniej w każ 
dej grupie takich eksploatacji. 
Ośrodki te powinny być organizo. 
wanc albo w samej kopalni; albo 
w  je j pobliżu. Przewiduje się, że 
młodzi ludzie, mający pracować 
w górnictwie, powinni przejść 
przysposobienie, trwające od 1 do 
4 lat, kończące się w 18 roku ży­
cia. Przysposobienie to powinno 
być przeplatane okresami pracy 
produktywnej. Każdy rok szkol­
ny kończy się wydaniem odpo­

wiedniego zaświadczenia, w któ. 
rym podane są obserwacje, wska­
zujące, do jakie j gałęzi przemy­
słu górniczego uczeń się najbar. 
dziej nadaje. Po ukończeniu szko 
ły  zawodowej uczeń otrzymuje 
tytu ł robotnika wykwalifikowa­
nego.
.Należy zaznaczyć, że znaczna 
część tego programu jest zrealizo. 
wana obecnie w Polsce. Powsta­
łe ośrodki szkoleniowe górnictwa 
są prowadzone przez Zarząd Zjed 
noczenia Węglowego, a nadzoro­
wane przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego.

Z  H a t ty  B e z p ie c z e ń s tw o

Skarga
Nowy Jork. (API) Rząd egipski 

złożył w Radzie Bezpieczeństwa 
wniosek, domagający się natych­
miastowego wycofania wojsk bry­
tyjskich z Egiptu oraz zakończenia 
obecnej administracji nad Suda­
nem. Nota, która powołuje się na 
art. 35 i 37 Karty Narodów Zje­
dnoczonych stwierdza, że wojska 
brytyjskie pozostają ciągle jeszcze 
na terytorium egipskim i ze bez­
pośrednie rokowania między obu 
rządami nie doprowadziły do po­
rozumienia.

Oskarżając Wielką Brytanię o 
zagrażanie jedności doliny Nilu, 
nota egipska stwierdza, że spory 
między rządem brytyjskim i egip­
skim mogą stanowić groźbę dla 
pokoju światowego.

W dniu wczorajszym Rada Bez­
pieczeństwa wysłuchała przemó­
wienia delegata Bułgarii, który o- 
świadczył, że ustanowienie korni-.

na Anglią
sji ONZ na granicach Bułgarii, 
Jugosławii i Albanii pogwałciłoby 
suwerenność tych krajów, a jedne 
cześnie rozdmuchiwałoby każdy 
najmniejszy incydent graniczny 
do rozmiarów wielkiego proble­
mu politycznego.

Przesłuchanie Petaina 
w więzieniu

Wyspa D>Yeu (SAP). Komisja, 
badająca wypadki polityczne we 
Francji pomiędzy 1933 — 1945 r., 
przesłuchiwała w ciągu dwóch 
godzin b. marszałka Filipa Pe­
taina. Poruszono sprawy organi­
zacji armii w okresie pomiędzy 
dwiema wojnami oraz warunki, 
w 'ja k ich  proszono o zawieszenie 
broni, wreszcie działalność rządu 
Vichy i osobisty udział Petaina 
w txch faktach.
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Proces wywiadowczej grupy „Liceum u ,

Przekazywali wiadomości za pieniądze
Warszawa. (PAP) W dalszym 

ciągu rozprawy przeciwko grupie 
wywiadowczej „Liceum“ zezna­
wał osk. Alenowicz. Rozpoczął on 
pracę konspiracyjną w 1942 r„  
jako łącznik na wschód.

Miaj bezgraniczne zaufanie do 
Zuka, widząc jego pełne poświę­
cenie i bezinteresowną pracę.

Gdy wojska sowieckie uwolni­
ły  Wilno, osk. zaprzestał konspi­
racyjnej pracy i  wyjechał do Lu­
blina, gdzie pracował w  P. K. P. 

W listopadzie 1944

znajduje się również meldunek
o napadzie bandy na pociąg.

Następny oskarżony, Mieczy­
sław Błaszkiewicz przyznaje się 
do zarzutów aktu oskarżenia o-

prowadzenia wy- Osk. otrzymał dalsze, -•— _-----„ ---------------  instrukcje, Bezpieczeństwa zbierał właśnie w
| żądające bardziej dokładnych im- celu przekonania się o nastawie- 

zczególnie w  dziedzi- niu władz do tej sprawy.

_ . . .  . . spotka! ni'em gjinej propagandzie anty-
Zuka, który przypomniał mu o| sowieckiej jeszcze przed wojną, 
przysiędze i skłonił do wznowię-; pełniąc funkcję kuriera osk. wv- 
?® działalności podziemnej. Osk. jcźdża, dwukrotnie w 1945 r. do 
był wówczas rozżalony na władze Wilna z instrukcjami i pieniędz- 
radzieckie w aswiąaku z wywie- mi (z!(ltymi rublami). Korzystał 
ziemem jego brata. „Żałuję tego, wćwczas z przebrania i dokumen-
^ r adc^ . A !T > w i.cz . boi Ww oficera WP., dostarczonych 
teraz tu na sali sądowej, w pierw- p m z  ciborskiego. Następnie jeź- 
szym dni a procesu spotkałem tly.ił kilka razy do Łodzi do płk.

prócz zarzutu
wiadu,

Pracę w  konspiracji rozpoczął formacji, 
w Wilnie w AK w 1943 r. W Iu- “ *  wojskowej. Zaopatrzony w 
tym 1945 r, przyjechał do Lub li- dokumenty 8.000 dolarow i szyfr
na, gdzie Ciboi*ki zaproponował ~  dT p o ls k fw  końcu^Upca0"—  
mu dalszą pracę podziemną. Swo. Cil ao ro!SKl w  Koncu upca
ją zgodę osk. motywuje ulega-

teriałami. Droga prowadziła przez i nie tej funkcji osk. motywuje bra- 
Regensburg, gdzie pomógł osk. kiem zaufania do szczerego podej- 
„ major M ikołaj“ . W Ankonie ścia władz bezpieczeństwa w cza- 
osk. wręczył przywiezione matę-1 sic pierwszej amnestii. Osk. tw ier- 
ria ły jakiemuś pułkownikowi, dzi, że informacje z terenu Min.

1946
W  mundurze oficerskim
Przekazanie wywiadowi infor-

brata...'
W Lublinie osk. prowadził wy­

wiad na terenie DOKP, dostarcza­
jąc informacji z dziedziny kolej­
nictwa.

W czerwcu 1945 r. praca w y­
wiadowcza została przerwana i
osk, przeniósł się pod wpływem 
Ciborskiego do Warszawy, do pra­
cy w warsztatach samochodo­
wych. Następnie wyjechał do Ło­
dzi, gdzie spotkał się z Sadowską 
i  innymi oskarżonymi. Został 
wówczas szefem kurierów i dopo­
magał w  • organizowaniu grupy 
wywiadowczej. W marcu 1946 r. 
otrzymał od Sadowskiej rozkaz 
wyjazdu za granicę, co nie nastą­
piło ze względu na aresztowanie 
Sadowskiej.

Wywiad w D. O. K. P.
Na pytanie Sądu osk. opowiada 

o przygotowaniach do wyjazdu za 
granicę i o materiałach, jakie 
miał przewieźć, a które otrzymał 
od Sadowskiej, Wyjaśnia również, 
że oskarżenie o uchylanie się od 
służby wojskowej nie jest słusz­
ne i powołuje się na zaświadczc-

Kzepeckiego,
Sadowska poleciła osk, udać 

się za granicę do Andersa z ma-

Na rozkaz płk. Prawdzica
Osk. Stanisław Karolkiewic*' że należał do tej grupy Komendy 

przyznaje się do winy tylko czę­
ściowo. W 1939 r, uciekł z niewoli
niemieckiej i  wstąpił do party­
zantki w augustowskim. Następ­
nie dowodził oddziałem party­
zanckim, przeprowadzając szereg 
udanych akcji przeciwko Niem­
com m. in, w Prusach Wschod­
nich.

W tym czasie osk. współpraco­
wał z partyzantką radziecką, o- 
trzymuiąc za to m. in. podzięko­
wanie od gen. Kapustina. Po w y­
zwoleniu Polski osk. miał duże 
trudności z otrzymaniem pracy i 
zetknąwszy się z Darskim i Ci- 
borskim, przystąpił, na rozkaz 
swego byłego dowódcy płk. Praw. 
dzica, do pracy konspiracyjnej.

Praca ta miała polegać jedynie 
na zachowaniu kontaktów orga-

nie z RKU Lublin. Osk. przyznaje ntoacyinych. Osk. zaprzecza, ja-
w toku dalszych pytań prokura-j 
tora, że w  DOKP Lublin praco-

koby pełnił funkcję łącznika. 
Zaprzecza również, jakoby miał

wali sami Polacy i ic  prowadził wydać Barskiemu rozkaz zamor-

r., gdzie oddał pieniądze, szyfr i macji z Min. Obrony Narodowej 
instrukcje Sadowskiej.1 j osk. uważa za przypadkowe i nie

Po aresztowaniu Sadowskiej, związane z jego pracą podziemną, 
osk. wahał się, czy uciekać za D? napadu na Urząd Ziemski w 
granicę przed aresztowaniem, co W'ołowie osk. przyznaje się, utrzy 
go nie pociągało, ponieważ znał wiując jednak, że został w tę im- 
trudne warunki życia na ob- Preseę wciągnięty przypadkowo i 
czyźnie, | wykorzystał jedynie swój mundur

Na pytanie prokura,lora osk. c ii cera W. P. dla ułatwienia na- 
przyznaje, że służył przez pewien P»du. który dzjęki temu miał prze 
czas w ochronie płk. Rzepeckiego, spokojny, 
następnie stwierdza, że oriento- Osk. opowiada następnie o sie­
wał się w  tym, iż gen. Anders simkach panujących między od- 
i jego sztab utrzymywali koniak, działami partyzanckimi na wscho- 
ty z jednym z państw' zachodnich, ńzie w czasie okupacji niemiec­

kiej i o nieporozumieniach, jakie 
panowały między nimi na tle u- 
stosunkowanią się do Związku 
Radzieckiego.

Z kolei na pytanie prokuratora
osk. przyznaje, że korzystając ze 
stosunków swego szwagra — Ma- 
jeranca — w PPS, ułatw ił wywia­
dowi podziemnemu uzyskiwanie 

powołując się na rozkaz informacji z tej partii. Majeranc 
Rzepeckiego, potępiający tę pracował w  wywiadzie wojsko-

1 WIN, która uważała, że należy za
przestać dalszej pracy konspira-

wiadowi szeregu materiałów, do­
tyczących władz bezpieczeństwa i 
wojska, które przedstawia mu 
prokurator .

Na pytanie obrony osk. opowia­
da o uratowaniu w czasie okupa­
cji rodziny żydowskiej i  o w łą­
czeniu do swego oddziału party­
zanckiego grupy powstańców z 
getta warszawskiego.

W odpowiedzi na pytanie obro­
ny, oskarżony oświadcza, że gdy­
by w  okresie ostatniej amnestii 
był na wolności — ujawniłby się, 
podobnie, jak wiciu innych ludzi, 
którzy zrozumieli konieczność po­
zytywnej pracy dla Polski,

Następny oskarżony, Czesław 
Atminis, przyznaje się do winy.

Przed Sądem staje oskarżony 
Kazimierz Prąjtaj. Do czynów za­
rzucanych mu przyznaje się czę­
ściowo.

Rozprawa trwa.

Premiowanie robotników 
w  przemyśle górniczym
Warszawa (SAP). Komitet Eko­

nomiczny przy Prezyd' um Rady 
Ministrów uchwali} specjalni 
premiowanie górników..

Górnicy, którzy będą mogli 
wykazać całotygodniową pracą, 
otrzymają premie w  naturze, a 
mianowicie: górnicy tzw. dołowi, 
pracujący pod ziemią, otrzyma­
ją 3/4 kg mięsa (rąbanki) po ce­
nie przydziałowej, natomiast niek 
tórc kategorie górników, pracu­
jących na powierzchni ziemi 1/2 
kg mięsa.

Rada Kongresu 
techników

Warszawa (SAP). We wrześniu 
odbędzie się w  Zurychu posiedzę 
nie Rady Międzynarodowego Kon 
gresu Techników. Naczelna Orga 
nizacja Techniczna w Polsce przy 
wiązując dużą wagę do przy­
szłych prac Kongresu, już teraz 
opracowuje odpowiednie tematy, 
które polski świat techniczny 
chciałby przedstawić na posie­
dzeniu Rady.

Obrady przedstawicieli 11 patisfw

Ustrój Japonii zadecydowany
Waszyngton, (obsł, wł.) W Wa- | straćję Japonii, z tym jednak, że

cyjnej. Osk. żałuje, że nie ujaw­
n ił 'się w  czasie „akcji Radosła 
wa‘ 
płk
akcję. wym CKW PPS i dzięki temu osk.

Po powrocie od Andersa Łuk wprowadził tam Dunina, pomimo 
polecił osk. zorganizowanie ko- że — jak sam przyznaje — sto- 
mórki kontrwywiadowczej, która sunki między osk. ą Majerancem 
miała na eelu ubezpieczenie grupy nie były dobre. Następnie osk. 
wywiadowczej. Zgodę na pełnie- przyznaje się do dostarczenia wy-

szyngtonie zakończyły się obrady 
przedstawicieli jedenastu państw 
na temat przyszłego ustroju po­
litycznego i gospodarczego Ja­
ponii. W obradach tych prócz 
pięciu wielkich mocarstw udział 
wzięło sześć) innych państw, któ­
re w czasie ostatniej wojny sta­
nęły przeciwko Japonii,

W opublikowanym raporcie po­
dano, że Stany Zjednoczone są 
nadal odpowiedzialne za admini-

Wielka Brytania, Związek Ra­
dziecki i Chiny posiadają prawo 
veta w stosunku do wszystkich 
zarządzeń władz amerykańskich, 
o ile te byłyby sprzeczne z inte­
resami wymienionych państw.

Postanowiono również, że Chi­
ny mają otrzymać większą część 
odszkodowań wojennych od Ja­
ponii, najmniej zaś — Związek 
Radziecki,

O t w & t r c i e  k o n f e r e n c j i  §m m r y s k i e j

Polityka faktów dokonanych
P a r  y ż (Obsł. wł.). Wczoraj o 

gedz. l i  została otwarta konferen 
cja 14 narodów europejskich, któ 
ryeh delegacie przybyły do stoli -

wywiad przeciwko władzom poi- dowania żołnierza radzieckiego, ey Francji na zaproszenie rzą 
skixn. Nie umie wyjaśnić, eo to przyznaje się natomiast do wyda- ' 
ma wspólnego z niechęcią do wania fałszywych dokumentów,
Związku Radzieckiego. Prokura, twierdząc że czynił to celem do- 
tor cytuje następnie długi szereg pomoźenia ludziom podziemia w 
wiadomości, dostarczonych przez ujawnieniu się i w rozpoczęciu | 
oskarżonego, między którymi normalnej pracy. Osk. twierdzi,i Przemówienie inauguracyjne

dów brytyjskiego i francuskiego 
w’ cells omówienia możliwości re 
0, lizać.ji planu amerykańskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Marshalla.

Akcja policyjna imjjiijołtije sprzeciwy

Represje wzmocnią grecką demokrację
Londyn. (API). „Times“ żarnie- i tyjskie dały swą aprobatę na ten 

ścił artykuł poświęcony sytuacji nowy akt stłumienia
„Times“ kończy artykuł słowa- 

opozycji. | mi: „nieszczęsna historia ostat­
nich 2 lat wykazała, że centrumw Grecji. Dziennik stwierdza, że [ „Najwyższy już czas, by Grecy

ostatnie aresztowania wśród le- j wzięli na siebie odpowiedzialność | ustawicznie przesuwało się ku
wlcy greckiej, mające na celu za swe własne sprawy — woła prawicy, pozostawiając lewicę w.
zniszczenie opozycji i  uniemożli- : dziennik. Zdaniem dziennika, a- ! opozycji. Polityka tłumienia opo-! charakter
wienie pokojowego rozwoju aspi- resztowania rzucają jaskrawe . zycji wzmocni tylko jej siłę. O-1 jej nie będą mogli brać udziału w
racji dużego odłamu narodu grec- światło na nieudolność partyj statnie wydarzenia w  Grecji są' dyskusji, ani nie będą mieli wpły-

wygłosiił francuski minister 
spraw zagranicznych Bidauit.

Poj przetiumączeniu przemowie 
nia na język angielski Bidauit 
zwrócił się do zebranych -delega­
cji z propozycją w sprawie w y­
boru przewodniczącego konferen 
cjL

Przedstawiciele Belgii, Holan­
dii i Luksemburga wysunęli kan­
dydaturę ministra spraw aagra- 
granieznych Wielkiej Brytanii. W 
imieniu delegacji francuskiej mi 
nister Bidauit wyraził poparcie 
dla kandydatury Bevina, który 
następnie został wybrany jedno 
myślnie przewodniczącym obrad 
paryskich.

Moskwa. (PAP) Paryski kores­
pondent agencji Tass w komenta­
rzu poświęconym konferencji pa­
ryskiej podkreśla, że ostatnie wia­
domości potwierdzają obawy, iż 
konferencja paryska będzie miała 

form alny., Uczestnicy

kiego doprowadziło do dyktatury.
Większość aresztowanych nale­

ży do greckiej partii komunistycz­
nej. Wśród nich znajdują się wy­
b itn i przywódcy. Wydaje się nie 
ulegać wątpliwości, że celem 
greckiej akcji rządowej było zni­
szczenie opozycji EAM. Akcja po­
licyjna rządu greckiego rozczaru­
je tych wszystkich, którzy wyra­
żali nadzieję, że koalicja konser­
watywna pod przewodnictwem 
Maxhnosa znajdzie rozsądny 
kompromis którego nie osiągnął 
poprzedni rząd Tsaldarisa. Na­
dzieje te jednak zawiodły. Pierw­
szymi oznakami zbliżającej się 
burzy były oświadczenia gen. 
Zeryasa, ministra porządku pu­
blicznego, o aresztowaniu 48 ko­
munistów w Salonikach za rzeko­
mą działalność terrorystyczną. 
Nowe aresztowania władze grec­
kie tłumaczą znowu przynależno­
ścią do rzekomego spisku prze­
ciwko porządkowi publicznemu.

„Times“  podkreśla, że zarzuca­
nie stworzenia spisku przeciwko 
obecnemu reżimowi wynikło jed­
nocześnie z oświadczeniem przy­
wódców EAM, starających się o 
załatwienie konfliktu  na drodze 
pokojowej. Jest to fakt godny 
pożałowania. „Times“  uważa ró­
wnież za niesłuszne twierdzenie 
rządu greckiego, iż władze bry-

prawicowych w kierunku utrwa- 
Jenia porozumienia między mo­
narchistami i republikanami.

nowym, dowodem że greccy mę­
żowie stanu nie stoją na wysoko­
ści zadania“ .

wu na przebieg narad, które to 
czyć się będą wedle planu z góry 
ułożonego. Konferencja potrwa

prawdopodobnie nie więcej niż 3 
dni i  ograniczy się do zagajenia 
przez min. Bidaulia i Bevina, oraz 
do kurtuazyjnych przemówień kie 
równików rozmaitych delegacji. 
Organizatorzy konferencji zmie­
rzają do tego, aby zakres działania 
został już ustalony z góry.

Konferencja paryska ; stanowić 
będzie przykład zjazdu międzyna­
rodowego bez dyskusji, bez wy­
miany zdań, innymi słowy — bez 
demokratycznej procedury.

Rzecz oczywista — kończy ko­
respondent Tass swe uwagi — 
że konferencja taka nie może dać 
praktycznych wyników i musi prę 
dzej' czy później doprowadzić do 
fiaska całego planu, opracowane­
go pod patronatem Stanów Zje­
dnoczonych i obliczonego na reali­
zowanie zasad polityki faktów do­
konanych.

Moskwa. (PAP) Prasa radziec­
ka, omawiając horoskopy konfe­
rencji paryskiej, zwołanej dla od­
budowy zniszczonej podczas woj­
ny Europy podkreśla, że w  nara­
dach nie biorą udziału kraje naj­
bardziej przez wojnę zniszczone.

K łopotliw a przyjaźń

Ugięcie się Anglii przed potęgę dolara

DUBLIN, (SAP) W najbliższych 
dniach ma być podjęty na nowo wy­
wóz bydła z Irlandii na kontynent 
europejski. Wydane zostaną zezwo­
lenia na wywóz 35.000 sztuk bydła 
ogółem do Francji, Belgii, Holandii 
i Szwajcarii. Nabywcy z tych kra­
jów już przybyli do Irlandii,
i

Londyn. (PAP.) Z dniem 15 
bm. na rynku międzynarodowym 
obowiązywać będzie zasada wol­
nej wymiany funtów szterlingów. 
Oznaczać to będzie, że kontra­
henci W. Brytanii w każdej chwi­
l i  będą mogli się domagać, by na­
leżność z tytułu transakcji z W. 
Bi-ytanią, którą otrzymali w fun­
tach szterlingach, została im wy­
mieniona na dolary, innymi sło­
wy — kontrahenci Anglii będą 
mogli wymienić na dolary na­
leżność w funtach szterlingach, 
otrzymaną za eksport do Anglii i 
użyć je j na import ze St. Zjedno­
czonych.

Jest to za tym równoznaczne ze 
zniesieniem barier walutowych, 
które Anglia ustanowiła w czasie 
wojny.

Przyczyną tego niewątpliwie 
niekorzystnego dla Anglii kroku 
i  ewentualne jego konsekwencje 
ujawnia w  obszernym artykule 
redaktor gospodarczy konserwa­
tywnego „Daily Tełegraph“ — 
Francis Whitmore.

Stwierdza on, że St. Zjedno­
czone, udzielając W. Brytanii po­
życzki, postawiły następujące wa­
runki, które zostały przyjęte:

1) Anglia zobowiązuje się w 
ciągu roku od chwili wejścia 
w życie układu o pożyczce, 
znieść wszelkie ograniczenia

walutowe w transakcjach bie­
żących.

2) Wszystkie kraje strefy 
szterlingowej, jak Indie, Au­
stralia, Afryka Południowa i 
Nowa Zelandia, będą miały

dla niej powyższe zobowiązania, j dałoby w rozporządzenie wierzy- 
zdołała tylko częściowo je zażc-j cieli zamorskich sumę 70 mil. 
gnać. funtów szterlingów, którą w każ-

Zawarła mianowicie ostatnio ze j dej chwili mogliby wymienić na 
wszystkimi swymi głównymi do- j dolary. Stanowiłoby to dla An- 
stawcami, szereg układów p ła t- : g lii — zaznacza Whitmore —

Nikogo nie dziwi — pisze prasa 
radziecka — że żywy udział w  kon 
ferencji paryskiej biorą Grecja, 
Turcja, Austria, Portugalia, Wło­
chy i  Irlandia. Należy wątpić, czy 
kraje te mogą poważnie przyczy­
nić się do odbudowy Europy. Rzą­
dy tych krajów gotowe są-bez. za­
strzeżeń kapitulować wobec po­
stulatów, jakie wysunie w  przy­
szłości amerykańsko-angielsko- 
francuska organizacja gospodar­
cza. Zapowiedź takich postulatów 
i ich skutków można by otrzymać, 
obserwując rozwój gospodarczy 
Grecji, Turcji i  Włoch, które w  zu­
pełności podporządkowane są sie­
ci finansowych agentur amerykan 
skich.

Należy podkreślić, że nie wszy­
stkie kraje znajdują się w  takiej 
pozycji jak Grecja, Turcja i Wło­
chy. Kraje skandynawskie uświa­
damiają sobie niebezpieczeństwo, 
grożące ich niezależności gospo­
darczej ze strony Stanów Zjedno­
czonych. W Szwecji opinia publi­
czna zwróciła baczną uwagę na 
układ handlowy szwedzko-amery- 
kański, który zmierza do podda­
nia szwedzkiego handlu zagra­
nicznego kontroli dolara. Układ 
ten ogranicza handel Szwecji z in ­
nymi krajami, a w  szczególności 
z Wielką Brytanią i  Szwajcarią. 
Nic dziwnego, że kraje Skandynaw 
sicie przyjęły zaproszenie na kon­
ferencję paryską z zastrzeżeniami.

WARSZAWA. (PAP) W związku 
zc zbiórką, zainicjowaną przez De­
legaturę Główną PCK dla poszko­
dowanych w czasie powodzi w Pol­
sce, do kasy PCK wpłynęło 55 ty-

wołny wybór waluty (funty niczych, regulujących warunki zbyt w ielki ciężar nawet w  tym sięcy marek niemieckich od pol- 
szterlingi lub dolary) przy za- konwersji funtów szterlingów. Na wypadku, gdyby cała suma tych skich organizacji w Niemczech. Za­
wieraniu bieżących transakcji, mocy tych układów każda ze | zwolnionych kredytów' miała | rżąc! Główny PCK sumę tę, po prze-
niezależnie od miejsca ich do 
konania.

3) W.i Brytania zgadza się na 
swobodną wymianę i  prawo 
wolnego obiegu sald kredyto­
wych z tytu łu długów wojen­
nych na ogólną sumę 3.500 mi­
lionów funtów szterlingóWi 
znajdujących się już-w posiada­
niu innych państw.
Cel tych narzuconych Anglii 

warunków — zdaniem autora ar­
tykułu — jest jasny. Chodziło o 
szybkie zlikwidowanie przewagi 
zbudowanej przez Anglię w. cza­
sie pokoju, a pozostawiając Lon­
dynowi kontrolę nad zużyciem 
zasobów złota i dolarów należą­
cych do krajów wchodzących w 
skład tego systemu.

Dawało to eksporterom b ry ty j­
skim przewagę nad konkurentem 
amerykańskim na rynkach świa­
towych. Obecnie przewaga ta zo­
stała zlikwidowana.

Anglia, zdając sobie sprawę z 
niebezDieczeństwa, iakie k ry ją

stron zobowiązuje się wzajemnie 
do przetrzymywania waluty dru­
giego kraju tylko do pewnej, ści­
śle ograniczonej sumy z tym, ża 
przekraczająca tę sumę nadwyż­
ka byłaby automatycznie płatna 
w złocie.

Poważne konsekwencje może 
mieć dla Anglii również jej zgo­
da na wolny obieg sald kredyto­
wych z tytu łu  długów wojen­
nych. Anglia, która w ogóle do­
maga się redukcji jej długów 
wojennych, pragnęłaby jeszcze 
przed 15 bm. zawrzeć chociażby 
tymczasowe porozumienie ze swy­
mi głównymi wierzycielami (In­
die, Egipt), by zapobiec zwolnie­
niu znacznych sum, posiadanych 
przez nich z tytu łu  brytyjskich 
długów wojennych.

Posiadało by to dla Anglii o l­
brzymie znaczenie, jak podkreśla 
bowiem Whitmore we wspomnia­
nym wyżej artykule, zwolnienie 
w jednym roku nawet tak drob­
nej sumy, jak 2 oioc. dłusu od­

być zużyta na opłacenie importu liczeniu na złote, przekazał na akcję
brytyjskiego. pomocy powodzianom.

385 peległ^ii ¡siników poSskiefe

Siódma rocznica „Batalii o W. Brytanią“
L o n d y n  (PAP). W siódmą 

rocznicę tzw. „batalii powietrz­
nej o W. Brytanię“ król Jerzy 
dokonał odsłonięcia kaplicy po­
święconej parńięci poległych w 
walkach powietrznych lotników 
brytyjskich i  sojuszniczych.

Na uroczystość, która odbyła 
się w  Opactwie Westmihster, 
przybyła rodzina królewska, 
przedstawiciele rządu brytyjskie­
go, reprezentanci państw sprzy­
mierzonych oraz wdowy, sieroty 
i  krewni poległych lotników. W 
uroczystościach wziął również 
udział przedstawiciel Ambasady 
R. P. w  Londynie oraz 2 delegat­
k i z Polski, reprezentujące wdo*

wy i  sieroty po lotnikach pols­
kich, poległych w walce o W. 
Brytanię.

Na wschodniej ścianie kaplicy 
znajduje się witraż, przedstawia­
jący sztandary narodów, które 
uczestniczyły w  walce o W. Bry­
tanię oraz oznaki poszczególnych 
eskadr lotniczych. Wśród oznak 
tych widnieją również godła 302 
i 303 Dywizjonu Lotniczego, Na 
progu kaplicy spoczywa pergami­
nowa księga, w której wpisane 
są nazwiska wszystkich lotników, 
poległych w walce powietrznej 
o W. Brytanię. W księdze tej 
wpisane są nazwiska 303 Bfiłe- 
fiłsch łotaików noisteich
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Garść anegdot historycznych

Wizyta u marsz. Rokossowskiego
Legnica, w lipcu.

W skwarny lipcowy dzień 
mknął nasz autobus, wiozący 
15-osobową delegację, reprezen­
tującą 150.000-ną rzeszę członków 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej z woj. śłąsko-dąbrpw 
skiego, zaproszoną przez marszał­
ka Rokossowskiego do Legnicy. 
Piękne drogi i  autostrady wiodą 
poprzez rozległe pola Dolnego 
Śląska, nawiasem mówiąc pięk­
nie w  tym roku zasiane i upra­
wione.

W Legnicy serdeczne spotkanie 
z przedstawicielami sztabu, ko­
lacja i nocleg w wygodnym ho­
telu. Nazajutrz zwiedzanie „Do­
mu Oficera“ . A później przygoto­
wania do oficjalnej wizyty u

jesteśmy gośćmi naszego wielkie­
go i szczerego przyjaciela, który 
chce przyjąć nas jak najprościej 
i  jak najserdeczniej.

Po przemówieniach oficjalnych, 
nastąpiło wręczenie przywiezio­
nych przez nas darów dla Arm ii 
Radzieckiej, Generalissimusa 
Stalina i  Marszałka Rokossow­
skiego.

W czasie wspólnej fotografii 
Marszałek wyraził życzenie, aby 
przy nim stali górnik Zagłębia 
Dąbrowskiego, Gajdzik oraz hut­
n ik huty „Florian“ , Swięczak. Po 
wspólnej fotografii obiad, wyda­
ny z okazji przybycia delegacji. 
I  tu, zaraz na wstępie, rozwiązały 
się ostatnie obawy, że obiad bę­
dzie torturą, że trzeba przestrze­
gać etykietę, pamiętać o tym i o

G rupa delegatów Tow . P rzy jaźn i P olsko - R adzieckie j w o jew . śląsko- 
dąbrowskiego u marsz. Rokosowskie go. Od le w e j: gen. K o tow , obyw. 
Ju re k  (W y tw ó rn ia  W agonów i  Mostó w ), m gr Langert (Zarząd W ojew ódz­
k i) ,  d y r . K u p ry je n k o  (huta B a to ry ), ob. D obrow o lsk i (W oj. Zarząd Tow. 
P rz y j. Pol. Radź.), ob. Swięczek (hu ta  F lo rian ), marsz. Rokossowski, ob. 
G a jd z ik  Jan (g ó rn ik  kop a ln i Jow isz), d r  L isak Józef (prez. W ojew . Za­
rządu Tow. P rzy ja c ió ł Pol.-Radz.) ob. H erb ich  W acław (huta P okój), 
ro jr . g w a rd ii Z ie lez ińsk i, ob. W ójcie  chow ski Franciszek (D ąbrów , z je d n . 
Przem . W ęglowego), inż. B ie leck i M a r ia n  (huta  Zgoda), d y r. Szymoszek 

Józef (huta F e rrum ). Foto M . C hm ie lew ski

marszałka Rokossowskiego, jed­
nego z pogromców, przeklętej pa­
mięci, hord hitlerowskich, które­
go nazwisko weszło do historii 
ostatniej wojny.

Trzeba się przyznać bez żena­
dy, że mieliśmy tremę, a szcze­
gólnie ci, co m ieli przemawiać. 
Perspektywa trzygodzinnej sztyw 
nej uroczystości zastraszała wy­
raźnie.

Długi sznur samochodów za­
wiózł nas przed willę. Dyżurny 
oficer prowadzi do pokoju, w 
którym spotyka nas Marszałek. 
Mocny uścisk dłoni, szczere i 
przyjazne spojrzenie wprowadzi- 

. ły  od razu zmianę w naszych 
usposobieniach. Poczuliśmy, że

owym. Marszałek Rokossowski 
od razu wprowadził nastrój przy­
jacielskiej, szczerej pogawędki.

Nie przeszkodziło to, że były 
wygłaszane oficjalne toasty. W 
toastach nie było nic z górnolot­
nych frazesów, dyktowały je ty l­
ko serce i szczerość.

W toku obiadu marszałek Ro­
kossowski opowiedział wiele cie­
kawych szczegółów, dotyczących 
bądź jego osobistego życia, bądź 
też szczegółów dotyczących poli­
tyk i lub wielkich osobistości.

Dowiedzieliśmy się że w gma­
chu, w którym mieści się sztab 
marszałka Rokossowskiego, pra­
cował w okresie wojny sztab 
Paulusa. Ciekawy to zbieg oko­

liczności, że zwycięzca Paulusa 
spod Stalingradu umieścił swój 
sztab właśnie w  tym samym gma 
chu, który kiedyś zajmował jego 
przeciwnik.

Duże wrażenie wywarły na o- 
becnych wynurzenia Marszałka o 
sobie, związane z okresem jego 
życia w  Polsce. Marszałek Ro­
kossowski mile wspomina czasy 
swego dzieciństwa w Grójcu pod 
Warszawą, gdzie się urodził. Zna 
dobrze Warszawę. Na Pradze, na 
ul. Szerokiej pracował w fabryce 
pończoch, a przedtem pracował 
ciężko w kamieniołomach. Za 
rozprzestrzenienie ulotek rewo­
lucyjnych osadzony został przez 
carskich siepaczy na Pawiaku. 
Wyzwalając Warszawę spod jarz­
ma hitlerowskiego oswobodził 
również i własną siostrę, która 
mieszkała stale w Stolicy.

Marszałek Rokossowski nieźle

górniczej w  1945 r. Generalissi­
mus Stalin który podejmował de­
legację, zwrócił się do Marszał­
ka, by ten przemówił do Pola­
ków w języku ojczystym. Na sło­
wa, że będzie mu to ciężko wy­
konać, Generalissimus Stalin od­
powiedział, że winien sobie przy­
pomnieć mowę ojczystą.

Również ciekawy szczegół przy 
toczył z konferencji w  Poczda­
mie. Na pewnym uroczystym 
przyjęciu , wydanym przez de­
legację • radziecką, na cześć 
przybyłej tam delegacji pol­
skiej, zaszedł następujący wypa­
dek: Jeden z obecnych delegatów 
polskich, którego nazwiska Mar 
szalek nie zna, lecz pamięta, że

Teodor N ieżurow sk i z h u ty „K ośc iu  szko* 
upom inek.

wręcza marsz. Rokossowskiemu 
Foto M . C hm ie lew ski

Marszałek Rokossowski jest 
wielkim zwolennikiem przyjaźni 
i jedności wśród Słowian. 

Podczas przyjęcia uroczyście
był z dużą brodą (prawdopodo 
bnie prof. St. Grabski — przyp,
red), wniósł toast na cześć obec-1 została wręczona Marszałkowi 
nego na tym przyjęciu Genera-: oraz wszystkim obecnym gene- 
lissimusa Stalina jako wodza na- rałom i oficerom odznaka Towa- 

mówi po polsku, a przynajmniej j rodów słowiańskich. Generalissi-1 rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
wsizystko doskonale rozumie. | mus odpowiedział, że toastu tego j dzieckiej. Dziękując za nią, o- 
Przy tej sposobności opowiedział! nie wypije, bo uważa, że wszyst-1 świadczył, że będzie mu ona dro-
nam o pewnym wypadku, który 
mu się przydarzył na Kremlu, w 
czasie pobytu polskiej delegacji

kie narody winny być samodziel-1 ga i miła, jak wszystkie inne od- 
ne, niezależne i mają mieć swoich! znaczenia, które zdobył w cięż- 
własnych wodzów. I kich bojach o wolność Związku

Potrzeba natychmiastowej pomocy dla 500 rodzin górniczych

Kończyce -  wieś, której grozi zapadnięcie
Powiatowa Rada Narodowa w 

Katowicach zaalarmowana zosta­
ła niedawno groźną wiadomością. 
Znajdująca się na granicy powia 
tu katowickiego gmina Koń­
czyce rozsypuje się w  gruzy. Do­
my, stojące na podkopach kopal­
n i Makoszowy doznały olbrzy­
mich uszkodzeń, tak że każdy 
większy wstrząs może spowodo­
wać zupełne zawalenie. Ponieważ 
sytuacja jest groźna i nie cierpią­
ca zwłoki, Prezydium Pow. Rady 
Narodowej pod przewodnictwem 
p. Czepionki powołało natych­
miast komisję, która udała się na 
miejsce, celem dokładnego po­
znania się z niebezpieczeństwem.

Skutki niemieckiei gospodarki
Kończyce do roku 1939 leżały 

tuż przy granicy. Parę metrów 
dalej czerni się las, gdzie daw­
niej były Niemcy. Do Niemiec na­
leżała sąsiednia kopalnia. Koń­
czyce liczą około 5 tys. mieszkań­
ców. W około huty i kopalnie — 
warsztaty pracy. Wybudowano 
tam piękną szkołę. Mieszkańcom 
nie śniło się nawet o tym, co kie 
dyś nastąpi. Przyszła okupacja. 
Sąsiednia kopalnia mogła już

B o fe s fa w  S u r ó w k a

Pochwała
(KORESPONDENCJA WŁASNA 
»DZIENNIKA ZACHODNIEGO“)

Cieszyn, w lipou.
Do Cieszyna powinny przyjeż­

dżać wycieczki. Wycieczki oczy­
wiście nie tylko takie normalne, 
ale także i takie nienormalne, to 
znaczy czysto specjalne. Złożone 
na przykład z ludzi, lubiących ar­
chitekturę miejską, malownicze 
zaułki, spokój, ciszę i dużo ziele­
ni. Sam Cieszyn, rzecz prosta, nie 
jest z tej swojej ciszy i spokoju 
zbytnio zadowolony. Cisza i spokój 
clia miasta, to jest wprawdzie je­
szcze nie śmierć, ale coś kolo tego, 
powiedzmy — letarg.

W kimś jednak, kto przyjeżdża 
do Cieszyna ze zgiełkliwych miast 
górnośląskich, lub choćby z War­
szawy, ta cisza i spokój budzą za­
chwyt. A poza tym Cieszyn jest 
przede wszystkim piękny, piękny 
W swej całej kamiennej istocie: 
piękny w swych ulicach, z których 
każda — jakby powiedział Mon- 
sienr de 1- Palisse — wznosi się w 
górę lub ada w dół; piękny 
w swym t Jożeniu, budynkach, 
parkach, arkadach, a r.awet w 
sklepach i lokalach kawiarnia­
nych. •

Ale pomimo tej swoistej urody, 
Cieszyn można by nazwać miastem 
na emeryturze, gdyby nie to, że 
Cieszyn by się bardzo o to obra­
ził. Cieszyn bowiem nie chce 
przechodzić na emeryturę, Cieszyn 
chce żyć i rozwijać się. Naturalnie, 
że największą przyczynę tego sta­
nu przedemerytalnego stanowi po­
dział miasta na dwie części, a 
Właściwie nie tyle już sam po­
dział, co konsekwencje z niego 
wynikające.

Miasto — graniczne.
Miasta graniczne, owszem roz­

wijają się, rosną i kwitną, ale wte 
dy, o ile granica, nad którą leżą, 
jest granicą żywą, zarówno w sen­
sie wymiany osób jak i towarów. 
Gdyby, dajmy na to, Cieszyn był

na miejscu Zebrzydowic, wzglę­
dnie gdyby Zebrzydowice znaj­
dowały się w Cieszynie z całym 
swoim ruchem międzynarodowym, 
miasto urosłoby szybko do roli ja­
kiegoś emporium handlowego. 
Tymczasem Cieszyn jest tylko 
miejscem tzw. małego ruchu gra­
nicznego, który zasadza się na 
tym, że znajomi, krewni czy pra­
cujący, przechodzą z polskiego Cic 
szyna do czeskiego i odwrotnie. 
A jak każdy przyzna, nie jest to 
wiele.

Cieszyn, tak jak Warszawa nie 
ma szczęścia do mostów. Słynny 
historyczny mast na Olzie, obok 
zamku piastowskiego, a przez któ­
ry to most w zamierzchłych cza­
sach szedi kiedyś tramwaj, dziś 
już nie istnieje. Po pierwsze wy­
sadzano go często w powietrze, 
potem kiepsko odbudowano, a 
wreszcie wszystko załatwiła we 
własnym zakresie Olza, zabiera­
jąc go w czasie powodzi. Wybu­
dowano więc drugi most, nieco 
powyżej, most — jak głosi tablicz­
ka — I I  klasy, który jednak oka­
zał się rzeczywiście drugoklasowy 
i niezbyt nadający się do ruchu 
granicznego. Wobec tego zamknię­
to go z obu stron zasiekami z dru­
tu kolczastego, spuszczono zatory 
i wybudowano jeszcze dalej w gó­
rę rzeki trzeci most, tym razem 
już „I klasy“. Tamtędy więc prze­
chodzi się, a rzadziej przejeżdża 
do Czechosłowacji.

Most ten, pomimo że z drzewa, 
wygląda wcale reprezentacyjnie i 
prawdopodobnie przetrzyma jesz­
cze niejedną powódź. Mimo to, 
czas byłby (dla obu stron) pomy­
śleć — jako że przecież weszliśmy 
na drogę realnej przyjaźni polsko- 
czeskiej — o jakimś solidnym ka­
miennym, czy żelbetonowym mo­
ście, który by naprawdę już na 
stałe iączył, a nie dzielił.

A tymczasem Olza sobie płynie 
i płynie, wąziutkim strumyczkiem

i niby tworzy granicę. Dlatego zaś 
niby, że owa granica nie jest wca­
le uznawana przez najmłodsze po­
kolenie z obu miast. Dzieci z pol­
skiej strony i dzieci z czeskiej 
pluskają się w Olzie wesoło, prze­
chodzą na drugi brzeg (woda jest 
po kostki), a tylko zdumione pstrą 
gi, których na tym odcinku jakoś 
nikt nie łapie, dziwują się, skąd 
się w tej rzece-strumyku wzięło 
nagle tyle dziecięcych nóżek.

Lwią część wody zabiera Olzie 
młynówka płynąca wzdłuż całego 
miasta* a w pewnym miejscu rów­
nolegle do malowniczej uliczki, 
zwanej Przykopą. Ta Przykopa, 
jak to każdemu cieszyniakowi 
wiadomo, a jak nie wiadomo in­
nym mieszkańcom Polski, nazywa 
się (zresztą nie bez pewnej em­
fazy) „Cieszyńską Wenecją“. Dzię­
ki młynówce bowiem staroświec­
kie domki i domeczki stojące nad 
Przykopą są z ulicą połączone 
mostkami. Mostków jest — naście, 
czy — dziesiąt: każdy inny i każ­
dy zindywidualizowany do wszel­
kich możliwych granic. Cale zresz­
tą szczęście, gdyż inaczej widok ja­
kichś standaryzowanych przejść 
byłby nie do zniesienia.

Na tej Przykopie powinno się 
widzieć malarzy siedzących przy 
sztalugach i malujących zawzięcie 
domki i domeczki, z których naj­
młodszy ma chyba dwieście lat 
i malujących te domki przcindy- 
widualizowane i tę szumiącą mły­
nówkę, i te schody bocznych ulic 
(Cieszyn bowiem ma także ulice, 
złożone wyłącznie ze schodów!) 
Młyńskiej Bramy i Schodowej, i 
tę bajeczną zieleń krzewów, ros­
nących nad młynówką, no i to błę­
kitne, a czasami niebieskie jak far­
bka do bielizny, niebo, które na to 
wszystko patrzy z niefrasobliwym 
uśmiechem...

Ale malarzy nie widać, ani w o- 
góle nikogo. Przykopa bowiem

(Dokończenie na str, 4)

I swobodnie wgłębiać się podziem- 
I nymi korytarzami pod Kończyce. 
| Niemieckiej machinie wojennej 
j Kończyc smutkiem i przygnębie- 
' no go szybko, jak najszybciej, nie 
zabezpieczając wybranych ko­
rytarzy. Niemcy mówili: Kończy­
ce warte są 8 milionów marek, 
ale węgiel pod nimi 85 milionów. 
Życie i mienie ludzkie nic dla 
nich nie było warte. To też już 
od roku 1944 na wielu domach 
Kończyc zaczęły się pojawiać nie 
pokojące rysy. Z tygodnia na ty ­
dzień poszerzały się, przybywało 
ich coraz więcej tak, że to piękne 
kiedyś miasteczko zamieniło się 
powoli w  miejscowość grozy.

Wyobraźmy sobie, że nagle, w 
nocy, słyszymy jakieś niesamo­
wite szmery i trzaski, podłoga 
zaczyna się chwiać i wyginać, su­
f it  przechyla się, a w  murze po­
wstają szczeliny, przez które w i­
dać gwiazdy, lub przez które 
możnaby się nawet przecisnąć. 
Tak właśnie niejednokrotnie dzie 
je się w  Kończycach. Dom nagle 
zaczyna pękać i to czasem od 
środka, okno się zapada i wy­
krzywia, drzwi wypychane zo­
stają w  górę, wali się piec, rury 
kanalizacyjne pękają, na głowę 
sypie się tynk, a co najgorsze nie 
da się przewidzieć kiedy to 
wszystko nastąpi i jakie przy­
bierze rozmiary. Straszne jest 
również i to, że przy tym wszyst 
kim człowiek staje bezradny. Na 
postępujące zniszczenie nie ma 
ratunku. Pozostaje tylko niepew­
ność jutra i strach, który odbił 
się na twarzach mieszkańców 
Kończyc smutkiem i przyglębie- 
niem.

125 domów zagrożonych
W izdebce podobnej do jakiejś 

ruiny, gdzie podłoga wyczynia 
przedziwne harce a w iatr hula, 
jak na polu, podnosi się z barło­
gu przygarbiony staruszek i klnie 
na swoją niedolę. Nad rozpada­
jącą się kuchnią, która dymi 
niesamowicie, stoją dwie zrozpa­
czone gosposie. Na strych dostać 
się już nie można. Górna część 
k la tk i schodowej wisi w powie­
trzu. Na ziemi leży obraz. Na 
skutek pęknięcia ściany spadł któ 
rejs nocy. Podłoga zasłana opada 
jącym tynkiem. Wśród takich 
ruin mieszka i  żyje setki ludzi.
125 domów grozi zawaleniem. Lu­
dzie niepewni są swego jutra i 
czekają na pomoc. Na zimę pozo­
stać tu nie mogą. W przytułku 
prowadzonym przez siostry Słu­
żebniczki, modlą się dzieci o dach 
nad głową.

Jeżeli katastrofa samej gminy 
powstała skutkiem rabunkowej go 
spodarki Niemców, o tyle dziwną 
i zagadkową jest sprawa szkoły. 
Mury wspaniałego, nowoczesnego 
gmachu również, zaczynają w wie 
lu miejscach pękać. Nauka już 
odbywać się tu nie może. Ostat­
nie pęknięcia są najświeższej da­
ty. Gipsowy pasek naklejony na 
szramie rozłaził się 14 czerwca.

Według informacji udzielonych 
przez przedstawicielkę CZPW 
szkody w szkole powinny być i 
będą naprawione. Sprawy zaś 
gminy przesądza dekret, który mó 
wi, że szkody kopalniane spowodo 
wane przez okupanta, nic górnic 
two nie obchodzą i zostaną załat­
wione do  konferencji pokojowej.

Jest tych szkód podobnoć w gra 
nicach sprzed 1939 r. na 94 milio 
ny przedwojennych złotych. Pię­
kna sumka!

500 rodzin potrzebnie pomocy
W wyniku przeprowadzonej in­

spekcji, sporządzono protokół. Pi 
sze się w  nim, że CZPW zwrócił 
się do Ministerstwa o pozwolenie 
wydania Zjednoczeniom wyko­
nywania robót zabezpieczających 
budynki przed zwiększeniem się 
szkód. Powiatowa Rada Narodo­
wa postanowiła zwrócić się do 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, aby po porozumieniu ż M i­
nisterialną Komisją Mieszkanio­
wą pomogło w ewakuacji ludno­
ści z zagrożonych terenów do in­
nych pobliskich miejscowości. Z 
Kończyc trzeba wyewakuować 
natychmiast conajmniej 500 ro­
dzin.

Przedstawiciele Wyższego Urzę 
du Górniczego „pocieszają“ , że 
Kończyce to nie wyjątek. W wie­
lu miejscowościach zdarzają się 
podobne wypadki. Gorzej niż 
Kończyce przedstawia się podo­
bno przedmieście Zabrza—Zabo­
rze. Domy niszczeją także w  O- 
rzegowie i  w Chebziu. Ale tam 
mieszkańcy mają szczęście. Za­
budowania należą do Zjednoczeń, 
które siłą faktu muszą dbać o 
nie. Dlatego o tym cicho.

Odjeżdżamy żegnani upartym 
powtarzaniem „Opolanina F. 
Dworaczka, który po Powsta­
niach Śląskich przeniósł się do 
Polski, zamieniając swoje go­
spodarstwo z Niemcami.

— A ja się stąd nie ruszę!
Tak się tutaj zagospodarzył i  

tak przywykł, że z rozpaczą i de­
terminacją czeka na los; nie chce 
porzucić domu, gdzie przeżył mło 
dość. Takich Dworaczków jest w 
Kończycach więcej....

Radzieckiego i narodów słowiań­
skich.

W serdecznym, nastroju oma­
wiano sprawy przyjaźni polsko- 
radzieckiej, podnosząc, że woje­
wództwo śląsko-dąbrowdkie, ja ­
ko ośrodek wybitnie przemysło­
wy, wysunęło się na czoło wśród 
innych województw, osiągając 
bardzo pokaźną liczbę 150.000 
członków.

Na zakończenie obiadu marsza­
łek Rokossowski który bardzo 
lubi polskie pieśni, zaintonował 
i  śpiewał: „Choć burza huczy 
w koło nas“ , „Góralu, czy ci nie 
żal...“ A później zaproponował, 
by wszyscy obecni odśpiewali 
„Rotę“ , którą sam stojąc na bacz­
ność zapoczątkował.

Z żalem żegnaliśmy marszałka 
Rokossowskiego i  jego miłe oto-

M arszalek K onstan ty  Rokossowski 
Fo to M . C hm ie lew ski

czenie. Dzień ten pozostawił nie­
zapomniane wrażenie.

Wieczorem tegoż dnia w  teatrze 
letnim „Domu Oficera“ podejmo­
wał delegację garnizonu Legnicy: 
żołnierzy, oficerńw i ludność 
cywilną. To serdeczne powitanie, 
jest jeszcze jednym dowodem, jak 
głęboko w masach ludowych za­
korzeniona jest wzajemna przy­
jaźń. Po przemówieniach oby­
dwóch stron świetny zespół pie­
śni i tańca wykonał szereg utwo­
rów, między innymi również dwa 
polskie: „Hej, ty Wisło“ oraz 
Krakowiaki“ .

A Dobrowolski,
Dyrektor Oddziału Wojew, 
T-wa Przyj. Poł.-Badzieck. 
w Katowicach

Nieurzędowa Tabela Wygranych
2-gi dzień ciągnienia 3-ciei klasy 50 Jubileuszowej loterii

Wygrane po 20.000 zł na NrNr 6750 
10195 13327 36503 47049 57038 68753.

Wygrane po 10.000 zl na NrNr 2551 
5006 9763 14296 22941 25752 29650 
29811 31327 34583 51766 58403 63837 
64831 68779.

Wygrane pa 5.000 zł na NrNr 542 
866 9641 10369 12748 15741 19202 19868 
21426 24092 25161 25185 25405 25814 
29685 29839 29990 33726 37124 40396 
42608 45158 46775 54117 54745 57902 
63366 66500 70778 72527 73950

Wygrane po 2.000 zl na NrNr 299 
839 1829 2092 2449 2521 3034 3677 6061 
7401 7741 8120 10739 10993 12079 
13318 13545 13960 14297 14314 14784 
14350 15389 15456 16260 16365 16856 
19547 20712 20896 21221 21474 2175'.) 
21934 22314 22404 22600 22763 23218 
23232 23597 23902 24315 25194 25257 
26977 27078 28054 29533 29905 30303 
32511 32692 33012 33017 34490 35626 
35999 377,4 37994 38176 38758 38870 
39866 40267 40385 41175 41252 41353 
42243 45177 45717 45729 45794 47839 
48859 49123 49918 50889 50934 51145 
51967 53344 54129 54624 55363 55610
56105 56126 
57358 58999

56285
59308

56355 56409 57265 
60831 62262 62324

62695 63004 63519 64054 64110 65521 
65824 66167 66731 68932 67101 6744,7 
67502 67851 67939 69821 70376 70484 
70650 70910 71092 71096 «71406 ~v"~' 
73432 73880

SŁOJE do ZAPRAW
(WECKA)

Komplety z gumą i 
sprężynką. — SŁOJE 
otwarte do .marynat 
od 1 do 8 litr. GĄ­
SIORY do soków od 
3 do 8 litr. DYMIO­
NY w koszach od 5 
do 65 lit r  p o l e c a  : 
„ K R Y S Z T A Ł “ 
Sprzedaż Wyrobów 
Szklanych S-ka z o. o. 
Katowice, ul. Fran­
cuska 4. Teł. 333-82 

3042

Centr. Zaopatrzenia 
P r z e m.  Skórzanego
k u p u j e

maszyny
szeusliie

b g a r b a r s k i e
oraz ich części. 
Zgłoszenia piśmienne 
lub osobiste do Wy­
działu Zakupów — 
ŁÓDŹ, ul. Wólczań­
ska 73. Tel. 164-53.

3048
— — ■ »»■ « ■ ■■¿M W
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S łu c h a m y  ra d ia
Niedziela 13 lipca.

8,35 sygnał 1 zapowiedź poranna 
stacji. 6,3? sygnał czasu 1 „Kiedy  
ranne wstają zorze". 7,00 poranna 
audycja muzyczna. 8,00 dziennik po­
ranny. 8,20 program na dzień bieżą­
cy. 8,28 muzyka z płyt. 8,50 poga­
danka. 9,00 a) nabożeństwo, b) au­
dycja regionalna. 11,00 koncert ży­
czeń. 11,35 koncert reklamowy. 11.67 
sygnał czasu 1 hejnał.. 12,05 poranek 
symfoniczny. 13,30 „Niem cy po w oj­
nie". 13,40 audycja dla świetlic w ie j­
skich. 14,25 chwila biura studiów. 
14,30 zagadki radiowe. 14,40 teatr wy­
obraźni. 15,10 audycja słowno - m u­
zyczna dla dzieci. 15,40 audycja mu­
zyczna. 16,00 zapowiedź dalszego pro­
gramu. 18,02 szkle literacki. 16.12 
„Grunwald". 16,22 koncert życzeń, 
16,45 z życia kulturalnego. 16,50 au­
dycja poetycka. 17,00 podwieczorek 
przy m ikrofonie. 18,15 recenzja, 13.25 
audycja rozrywkowa. 18,50 audycja 
literacka. 18,58 zapowiedź dalszego 
programu. 18,00 „U  naszych przyja­
ciół". 19,30 aktualności dźwiękowe. 
19,50 koncert Polskiej Kaneli ludo ­
wej. 20,30 „Dla każdego coś m iłeg o ". 
20,57 sygnał czasu. 21.00 dz ienn ik  
wieczorny. 21 30 muzyka z płyt. 22.05 
lo ka ln e  wiadomości sportow e. 12.15 
m uzyka taneczna z p ły t.  23,00 ostat­
nie w iadom ości dz ienn ika  rad iow e­
go. 23,10 wiadomości sportowe, 20 
program na dzień następny. 2130 
muzyka z płyt. 23,50 zapowiedź pro­
gramu na dzień następny. 23 55 z 
ostatniej chwili 1 sygnał czasu. 24 00 
Hym n 1 koniec audyeyj ogólnopol- 
»kich.

Szabrownicy przy pracy
Wałbrzych. Po przeprowadzo. 

nej przed k ilku  dniami akcji 
dalszego wysiedlania Niemców 
daje sio znów zauważyć wzmo 
żoną działalność miejscowych 
szabrowników. Z k ilku  mieszkań, 
opieczętowanych przez władze po 
wysiedleniu Niemców, szabrownh 
cy zdążyli już zabrać szereg cen­
nych rzeczy.

Z mieszkania przy ul. Psie Pole 
2 zabrano dW‘e maszyny do pi. 
sama. W podobny sposób ci sami 
prawdopodobnie osobnicy usiło. 
wali ograb i mieszkanie w  są., 
siednim domu, lecz zostali apło. 
szęni. W k ilku  innych m<e1scseh 
zanotowano podobne wypadki u- 
sijowania dokonania grabieży.

Planowa gospodarka rjjbna
na rzekach Dolnego Śląska

Jelenia Góra (wel). Przed kilku  
dniami w biurach Komisarza 
Ziemskiego w Jeleniej Górze od­
był sie przetarg na wydzierżawię 
nie 18 obwodów rybackich ńa ja­
kie podzielono rzeki i jeziora po­
wiatu jeleniogórskiego.

Przy przetargu przedstawiciele 
władz zwracali specjalną uwagę 
na prowadzenie planowej gospo­
darki rybnej w  rzekach dolno­
śląskich, co zadecydowało o wy­
nikach dzierżawy.

Osiem obwodów rybackich wy­
dzierżawiło Towarzystwo Węd­
karskie w  Jeleniej Górze, nato­
miast pozostałe obwody na zapo­
rze wodnej w  Piłichowicaeh, na 
rzece Bober i w  Bobrowicach po- 
powierzono oddziałowi dolnoślą­
skiemu Krakowskiego Towa­
rzystwa Rybackiego. Jeleniogór­
skie Towarzystwo Wędkarskie 
posiada kilkuset członków i daje 
gwarancję, że sport rybacki nie

będzie nadużywany do masowe- 1 
go tępienia ryb. Podobnie Kra­
kowskie Towarzystwo Rybackie 
zobowizało się do prowadzenia 
racjonalnej hodowli ryb, w  myśl 
wskazań władz, co niewątpliwie 
przyniesie należyte rezultaty. 
Dzierżawcom wyznaczono bardzo1 
niskie tenuty dzierżawne ażeby 
posiadane fundusze mogli przę-

żawcy zobowiązali się ponadto 
do zorganizowania stałej straży 
rybackiej, której zadaniem bę­
dzie nadzór nad rzekami i  jezio­
rami i  przeciwdziałanie kłusow­
nictwu^ uprawianemu na wielką 
skalę.

Przypuszczać należy, że takie 
postanowienie sprawy da dobre 
rezultaty i  wkrótce już rzekł doi

K r o n i k a  W a ł b r z y c h a
u ; s k r ó c i e

znaczyć na zarybienie rzek. Dzier' nośłąskie zaroją się od ryb,

Wałbrzych. Wbrew krążącym 
pogłoskom ceny b:łetó<w tram. 
wajowych w Wałbrzychu pozosta. 
ły  niezmienione ; przynajmniej w 
najbliższym czasie nie należy się 
spodziewać żadnej podwyżki o- 
płat za przejazd tramwajami.

Wałbrzych. Jadący z nadmier.. 
ną szybkością samochód Miej, 
skiej Zawodowej Straży Pożar, 
nej, prowadzony przez Tadeusza 
Domadzierskiego (Górna 1). na.

W trosci o szkolnictwo zawodowi

Kurs nauczycielski w Cieplicach
Cieplice, (js) Onegdaj w interna­

cie dla uczniów Państwowej Szko­
ły Przemysłu Drzewnego w Cie­
plicach nastąpiło zakończenie 
pierwszego Wyższego Kursu Nau­
czycielskiego w dziedzinie szkolni-

Łaźnia, basen i lecznica
w jednym gmachu

Dzierżoniów. W Dzierżoniowie 
została otwarta wyczekiwana
przez społeczeństwo „Łaźnia Miej 
ska“ . Skromny napis nad wej­
ściem do gmachu podwaja wra­
żenie komfortu, z jakim się tam 
spotykamy. Jasne wnętrze ozdo­
bione reliefami, czyste schludne. 
Urządzenie techniczne uchodzi 
za wzór. Tutaj będzie się leczyć

robienia fal. Latem na weran­
dach użyją wszyscy słońca, zimą 
światło lamp kwarcowych zastą­
pi im jego promienie. Spragnieni 
kąpieli elektrycznych, parówki, 
natrysków znajdą to wszystko na 
miejscu.

Na uroczystość otw-arcia przy­
byli przedstawiciele władz z bur 
mistrzami Dajnowskim i Kosibą 

choroby serca, artretyzm, ba, ist- na czele, Do gości przemówił dy-
nieją nawet specjalne inhalator 
nie, dla leczenia dróg oddeeho 
wych. Specjalny dział dla cho­
rych zakaźnie uprzystępni i tym 
nieszczęśliwcom kąpiel.

Chorzy znajdją opiekę lekar­
ską zdrowi użyją sportu ply- * i

rektor Zakładów Miejskich, Są­
decki. Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonał dyr. Andruszkie­
wicz, przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej.

W życiu Dzierżoniowa był to 
naprawdę historyczny dzień.

Pochwała Cieszyna

wackiego W basenie, który posia- : Żadne miasto nie może poszczy- 
da trampoliny oraz aparaty do I cić się tego rodzaju ośrodkiem

sportowym 1 lecznicą zarazem. 
Spodziewany napływ gości ode- 
ga niemałą riłe  w rozwoju 
miasta.

(Dokończenie ze strony 3)
jest ulicą nieruchliwą i jeszcze 
bardziej cichą oraz spokojną, ani­
żeli reszta Cieszyna. W gorące po­
łudnie wydaje się nawet, że prze­
chodzień tutaj Jest raczej zjawis­
kiem nierealnym Domki i domecin 
ki przypominają jakieś zapomnia­
ne oleodruki z nieokreślonych 
miasteczek, którym bliżej do śre­
dniowiecza niż do współczesnej e- 
poki.

Stary Cieszyn posiada jednak 
nie tylko Przykopę, Młyńską Bra­
mę. czy Schodową. Są tam jesz­
cze inne cuda, jak ulic* Srutar- 
ska, Browarna, Trzech Braci itd„ 
które pamiętają czasy dawne, od­
ległe, gdzie domy są herbowe t 
pełne wdzięku (trochę renesansu,

A  potem jest śliczny Rynek ze 
swym Ratuszem, a potem jest gó­
ra z Zamkiem Piastowskim, na któ 
rej najpiękniej grają świerszcze, 
potem jest mnóstwo zieleni, a po­
tem jest ten jakiś dziwny patry- 
ejuszowski nastrój, który sprawia, 
że wszystko wygląda jakoś bar­
dziej dostojnie niż gdzie indziej.

Nawet zegar ratuszowy wybija 
kwadranse i godziny ze specjalną 
dostojnością (inna rzecz, że zdaje 
się jest to jedyny zegar ratuszowy 
w Polsce, który uczciwie chodzi
i pokazuje właściwy czas), a star­
si panowie, ubrani na czarno i idą 
cy Wolno z modlitewnikami pod 
pachą do kościoła ewangelickiego 
(w zakrystii piękny portret Karo-

trochę baroku), gdzie łacińskie na-1 la X II), przypominają tak jakoś 
pisy głoszą minioną chwałę roz-; przez wariackie skojarzenie myśli 
maitych osobistości, równie sędzi- — rzymskich senatorów.
wych i zapomnianych, co i płyty 
kamienne w wąziutkich chodni­
kach.

Cieszyn jest piękny — tylko 
kto dziś o Cieszynie pamięta...?

Bolesław Surówka

Jelenia Góra (js). W Jeleniej 
Górae zakończył się kurs kroju 
krawiectwa męskiego, zorganizo­
wany z inicjatywy Cechu Kraw­
ców i pokrewnych zawodów. 
Kurs ten trwał przez 21 dni, w 
dwóch turnusach, na skutek zgło 
szenia się wielkiej liczby kandy­
datów. Na kurs uczęszczali m i­
strzowie i czeladnicy nie tylko z 
Jeleniej Góry, ale z Lwńwka, Lu 
bania, a nawet z -Wałbrzncha.

ctwa zawodowego. Kurs ten zor­
ganizowany staraniem Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i trwa­
jący od stycznia rb. przez 6 mie­
siące, miał na celu przygotowanie 
spośród kadr nauczycielstwa śre­
dnich szkół. zawodowych, kandy­
datów na dyrektorów.

Organizatorzy kursu słusznie u- 
rządzili ostatnią jego część w Cie­
plicach, gdzie na terenie Państw. 
Szkoły Przem. Drzewnego, uczes­
tnicy mogli poznać się z różny­
mi rodzajami zajęć praktycznych. 
Ponadto dano uczestnikom moż­
ność poznania się z ośrodkami 
przemysłowymi Dolnego śląska, z 
pracą fabryk itp., tak licznych w 
tej części Ziem Odzyskanych.

Pod dyrekcją prof. Tyńca wy­
kładali profesorowie uniwersytetu 
wrocławskiego i urzędnicy I I I  wy­
działu szkolnictwa zawodowego 
Kuratorium Wrocławskiego, zaś

na terenie Cieplic wykładowcami 
byli nauczyciele gimn. rzeźbiar­
skiego i stolarskiego Państw. Szk. 
Przem. Drzew.

Kurs ze względów technicznych 
skrócony został do okresu 6 i pół 
miesiąca, w  przyszłości jednak 
przewidziany jest czas trwania na 
okres 3-letni.

Kurs ten ukończyło 85 nauczy­
cieli delegowanych ze wszystkich 
Kuratoriów Szkolnych Rzeczypo­
spolitej.

Na zakończenie kursu, odbyło 
się zebranie towarzyskie, na któ­
rym referat ideologiczny wygłosi­
ła p. Chwalińska, o pracy pierw­
szych pionierów na Dolnym Ślą­
sku wygłosił prelekcję p. Kaszyc­
ki. W części artystycznej wzięli 
udział pp. Smuga-Rutkowski, 
prof. Switkowska, Turkiewicz, 
Dacko oraz Kozik.

Fałszerze m i c h a
pociągnięci do odpowiedzialności karnej

Wałbrzych. W wyniku dalszej' do odpowiedzialności szereg in- 
akcji, prowadzonej przez Komisję nyćh osób.
Specjalną w Wałbrzychu, pociąg­
nięci zostali do odpowiedzialno- 
ci karnej: właścicielka sklepu 
spożywczego Maria Konieczna 
(Dolnośląska 31) za pobieranie 
lichwiarskich cen za ziemniaki i 
sprzedaż kiełbasy w dni bez­
mięsne; Edward Polaczek, pie­
karz z Rysinowa za wypiek i 
sprzedaż chłeba, nie posiadające­
go właściwej wagi; Stanisława 
Łątkowska z miejscowości Wierb 
ce (pow, Olkusz), która systema­
tycznie przewoziła do Wałbrzy­
cha i sprzedawała nielegalnie su­
rowiec tytoniowy, ża uprawianie 
lichwy i spekulacji pociągnięto

W y s t ę p n i  u r z ę d n i c y

Okradali robotników z żywność*
Wałbrzych. Wydział śledczy 

Komendy Miasta MO wyttrył na 
terenie Dolnośląskiego ¿jedno­
czenia Przemysłu Chemicznego 
skandaliczną aferę, w którą za­
mieszani są trzej pracownicy 
istniejącego przy tymże Zjedno­
czeniu biura aprowizacji. Jak 
stwierdzono W toku dochodzenia,

funkcjonariusze ci okradali syste 
matycznie robotników, przywłasz 
czając sobie artykuły żywnościo-

Na polecenie Komisji Specjal­
nej aresztowany został i osadzo­
ny w  więzieniu Tadeusz Zapła- 
tyński (Fredry 13), trudniący się 
od dłuższego czasu nielegalnym 
handlem mlekiem, do którego do 
lewat wodę. Z zeznań Zapłatyń- 
skiego wynika, że dziennie dole­
wał on do mleka 14 litrów  wody.

Na marginesie powyższego Za­
znaczyć należy, że na terenie Wał 
brzycha od dłuższego już czasu 
wielu niesumiennych handlarzy 
dostarcza konsumentom fałszo­
wane mleko, zawierające niejed­
nokrotnie więcej wody, niż mle­
ka, Władze dotychczas nic nie 
uczyniły w kierunku zwalczania 
tego oszukańczego procederu, 
przynoszącego sprzedawcom do­
datkowe, znaczne dochody. Naj­
bardziej cierpi z tego powodu 
świat pracy, gdyż zafałszowane 
mleko, nabywane niejednokrot­
nie za ostatnie grosze, nie zawie

jechał na placu Grunwaldzkim 
wskutek nieprawidłowego m ija . 
ni a na samochód Spółki Brać. 
klej. Oba wozy zostały uszkodzo. 
ne. Wypadku z Iudtmi nie było.

Wałbrzych. Do składnicy „Spo_ 
łer/i" nadeszła cysterna oleju ko_ 
kasowego przeznaczonego do roz. 
działu na kartki.

Wałbrzych. Fundusz Aprowi- 
zacyjmy odstąpił na potrzeby ko . 
lon ii letak:h większą ilość mąki 
co niezmiernie u łatw i przepro. 
wadzenie akcji kolonijnej na tu . 
tejszym terenie.

Wałbrzych, We wsi Łomianka 
(gm. Walin) wybuch pożar w  sto­
jącym pustką doimi. który spło­
nął mimo energicznej akcji Stra. 
ży Pożarnej.

Wałbrzych. Cała służba ruchu 
Tramwajów Miejskich w  liczbie 
około 300 osób otrzyma wkrótce
nowe jednolite umundurowanie.

Trudności ze szczepieniem
Wałbrzych. Zarząd Miejski ża. 

stosował przymus ochronnego 
szczepienia przeciwko durowi 
brzusznemu, uzależniając od pod 
dania się szczepieniu wydanie 
kart zaopatrzenia i odzieżowych. 
Znaczna część ludności nie mo­
gła zastosować się do tego zarzą­
dzenia władz, gdyż poddanie się 
szczepieniu połączone jest z k i l .  
kugod?.innym wyczekiwaniem w  
niekończącym się przez cały dzień 
ogonku, co naraża wielu miesz. 
kańców na poważne przykrości, 
gdyż większość zainteresowanych 
odrywa się od pracy, tracąc prze. 
ważnie całodzienny zarobek. a 
poza tym nie zawsze udaje się 
dotrzeć do lekarza w tym samym 
dniu. Termin szczepienia winien 
być przeto przedłużony, w  prze. 
ciwnym bowiem razie połowa 
mieszkańców nie będzie Mogła 
poddać S*ę szczepieniu i straci 
wskutek tego prawo do otrzyma­
nia kart żywnościowych i odzie, 
żowych.

we, przeznaczone dla robotników, ra tych składników odżywczych,! ,
Trójka występnych urzędników jakie posiada mleko niefałszowó- Rlctl slacl0>’/ niemczyzny, c 
osadzona została w areszcie. -Na-' ne. Powołane do badania żywno- 
zwiska ich, ze względu na dobro ści czynniki winny ukrócić te 
tocząaego Się dochodzenia, trzy- j Występne machinacje nieuezci- 
mane są na razie w tajermrcy, wych handlarzy.

W  Dzień Czynu Grunwaldu
Kłodzko. — Polski Związek Z®, 

chodni w Kłodzku, walczący z
niemczyzną i utwierdzający po i. 
»kość na Zachodzie kraju. >orga. 
niżu je w dniu 13 bsn. obchód 
rocznicy wiekopomnego zwycię. 
stwa pod Grunwaldem. Na mu«- 
rach miasta rozwieszone zostały 
afisze, w  których nawołuje się 
społeczeństwo do zajęcia wteścł. 
Wego stanowiska wobec wroga 
niemieckiego.

Pamięć czyńu grunwaldzkiego 
uczczona będzie W Kłodzku usu.

do dnia 15 lipca wszel.
a Więc

napisów, godeł itp, Poza tym 
wzmożona będzie czujność wobec 
zakusów niemieckich na całość 
naszych granic. (p)

Ogłoszenie o i i k a j i d i a c j i
Zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Handlu z dnia 29, 4. 1947 r. 

L. dz. V I B — 2142 została zarządzona likwidacja firm y
„Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Konserwowego,

Rejon Południowy w Bytomiu, ul. Chrzanowskiego nr 1 b“.
1 ustanowiony likwidator z siedzibą w Bytomiu przy ul. Chrzanowskiego 1 b, 
który niniejszym wzywa do zgłoszenia wszeik.ch pretensji w terminie do 
dnia 31. sierpnia 1947 r.

Równocześnie zawiadamia się, że zakłady, które wchcdz ły w skład 
P. Z. P. K. Rejon Południowy Bytom zostały z dn em 1. czerwca 1947 r. zor­
ganizowane w następujące jednostki Organizacyjne:
1. Zjedn. Przetwórnie Mięsno - Owocowo - Warzywne Nr V w Bytomiu, 

ul. Chrzanowskiego nr 1 b — obejmujące:
P. P. Mięsną Nr 71 w Bytom u, ul. Piekarska nr 13
P. P. Mięsną „  72 w Katów cach, Ul. Kóz elska nr 11
P. P. Mięsną „  73 w Dęb cy,
P. P. Owoc.-Warz, „  76 w RacibOrzu-Ocicach. ul. Zamku Ocickiego
P. P. Art, Spoż. „ 77 w Chorzowie II, ul. 3 Maja nr 21
P. P. Warz, i Kisz „ 78 w Gl wicach, ul Jag e iońska nr 27 a
P. P. Mięsną „  80 w Wrocław u, ul. Stal na nr 104

2. Zjednoczone Przetwórnie Owocowo „ Warzywne X I. we Wrocławiu, 
ul. Traugutta nr 43 — obejmujące:

P. P. Marmelady Nr 81 w Wrocławiu-Karlowice, Przemysłowa 3 
P. P, Owoc.-Warz. „ 86 w Obornikach, ul. Dzierżyńskiego nr 11
P. P. Konserw „ 87 w Wrocławiu, ul. Traugutta nr 48

8 . Zjednoczone Przetwórnie Owocowo -  Warzywne Nr IX  w Ziębicach, 
ul. Kolejowa — obejmujące:

P. P. Kóns. i Zamr, Nr 82 w Strzelinie, ul. Mick ew cza nr 13
P. P. Konserw „  83 w Ziębicach, ul. Kolejowa, pow. Ząbkowice
P. P. Marmelady „ 84 w Kłodzku, ul. Śląska nr 2

4. Zjednoczone Przetwórnie Owocowo .  Warzywne Nr X  w Nowej Soli, 
pow. Kożuchów — obejmujące:

P. P. Konserw Nr 85 w Kożuchowie, Zygmuntów Górny
P. P. Konserw „ 90 w Nowej Soli, pow. Kożuchów

5. Zjednoczone Przetwórnie Owocowo - Warzywne Nr X I I I  w Legnicy, 
ul. Kręta nr 9/11 — obejmujące:

4 zakłady pod dawną firmą: „Zjednoczone Państwowe Wytwórnie Ma­
rynat i Kiszarnie N r 89, Legnica"

6. P. P. Owocowa N r 74 w Białej Krakowskiej, ul. Kazimierza W. nr 1
7. P. P. Owoc. .  Jarzynowa Nr 75 w Tenczynku, pow. Chrzanów
8. P.P. Owocowa Nr 88 w Rychwałdzie, ul. Sądowa nr 138
9. Wydział Rozliczenia Pulp w Krakowie, ul. Kopernika nr 6. 
U W A G A :  Placówki pod 6—9 są przetwórniami samodzielnymi.

(PAP) 3036

U kazał się N r  11 (43) SPEC JALN Y dw utygodn ika

„PORADNIK PRACOWNIKA SPOŁECZNEGO"
pośw ięcony zagadnieniom  zwalczania drożyzny.

Na treść num eru  składa ją  się m iędzy in n y m i na­
stępujące a r ty k u ły :
1. W alka o uzd row ien ie  hand lu  — Ju lia n  PodOskl
2. Podatek g ru n to w y  w  Świetle ustaw odaw stw a — d r 

St. L .
3. K om is je  obyw ate lsk ie  i  lu s tra to rzy  społeczni itp .
4. Kola ustaw y o ulgach in w e s tycy jn ych  — inź. Z b i­

gn iew  K ow a lew sk i
5. K oncesjonow anie hand lu  — Czesław Buschke
6. Zw alczanie d rożyzny i nadm ie rnych  zysków  w 

obrocie hand low ym  -  m gr. W acław  D aw idowtcz
7. U praw n ien ia  K o m is ji S pecja lnej w  zwalczaniu 

d rożyzny i speku lac ji — M. Ch.
8. Znaczenie n ie k tó rych  te rm inów  w  ustaw ie o zw a l­

czaniu drożyzny.
9. Fundusz a p row izacy jny  na now ych drogach — 

St. K n a u ff
10. Powszechne D om y Tow arow e — P. ,T.
11. S tab ilizac ja  cetr w  sektorach państw ow ym  i  samo­

rządow ym  — m gr, D. W.
12 Zadania spółdzielczości w  w alce o U zdrow ienie 

ob ro tu  tow arow ego — E. PszczółkowBki.
„P o ra d n ik  p ra co w n ika  Spłeczftego" będzie w ięc oo- 

mocą w  pracy  apara tu  społecznego, ’ państwowego 
i  samorządowego, zajm ującego się sprawą z lik w id o ­
w an ia  speku lac ji i  l ich w y .

Cena num eru  pojedynczego oko ło  100 ko lu m n  d ru ­
ku  — 15 zł.

A d re ssR e d a kc ji i  A d m in is tra c ji:  W arszawa, Rako­
w icka  4 a, te le fon  N r 880-62, w ew n. 24. (PAP) 3028

p a ń s t w o w a  f a b r y k a  o b r a b ia r e k , d ą w n ,
L. Z IE L E N IE W S K I 1 F R I T Z N E R  G A M  P E R  

w Dąbrowie Górniczej, ul. Kolejowa 8
poszukuje od zaraz:
1. Szefa produkcji — Inżyniera lub technika t  dłu­

go le tn ią  praktyką, dokładnie zapoznanego z pro­
d u kc ją  obrabiarkową.

2. Kalkulatorów i plenerów obróbki mechanicznej.
3. Rozdzielczych, zaznajomionych z rozdziałem pra­

cy warsztatowej.
4 K sięgow ych i  rachm is trzów .
5. Techników konstruktorów, obeznanych z budo­

wą obrabiarek.
Poza tym  przyjm iem y: tokarzy, traserów, hebls- 

rzy, szlifierzy, frezerów 1 wytaczarzy. 
Mieszkaniami Fabryka nie dysponuje.
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysami prosimy 

kierować do W ydziału Personalnego wyżej w ym ie­
nionej Fabryki. (PAP) 3044

W agi
osobowe, lekarskie 
i do ważenia niemo­
wląt kupi „Eskulap1 
Dom Sanitarny — 
Katowice, 3. Maja 23 

Tel. 325-90 .
2966

2 M O T O R Y  E LE K ­
TR YC ZN E o napędzie 
2000 V o lt, 70 K M , 975 
ob rotów , 16 A  Zakupi 
Zjednoczenie Przemy­
słu Surowców M ineral­
nych, Jelenia Góra, Ul.
3 M a ja  44. (PAP) 3050

BIURO PROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Zabrze (Śląsk Opolski), ul. Nowobytoniska I
przyjmie od zaraz:

2 architektów -  inżynierów iub techników
posiadających wybitne kwalifikacje i prak­
tykę w zakresie opracowywania projektów 
budynków przemysłowych, użyteczności pu­
blicznej i mieszkalnych.

1 b błittekarza(rkę)
do biblioteki technicznej

1 ruiyntwanii slmtnristką
ze znajomością języków obcych. 

Zgłoszenia do Dyrekcji Biura, Zabrze, ulica 
Nowobytomska nr 1. (PAP) 3046

Oddział w KAT(TwiCA*CH ulica Zabrska 10
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót instalacyjnych centralnego ogrzewania, sanitarnych 
i kanalizacyjnych w nowobUdującym się gmachu w Katowicach przy ulicy 
3, Maja nr 11. Oferty należy składać do dnia 23. lipca 1947 r, do godziny 10.
Otwarcie ofert nastąpi o godz. 11. Blższych informacji udziela biuro P.C.H. 
Katowice, ul. Zabrska nr 10 pokój nr 203, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
za zwrotem kosztów podkładk ofertowe, Oferty należy przesyłać pod wyżej 
wymienionym adresem w podwójnych nieprzejrzystych i  zalakowanych ko­
pertach, wraz z załącznikami a to: 1) uwierzytelniony odpis karty rejestra­
cyjnej, 2) kw it na wpłacone wadium w wysokości 1 proc. oferowanej s u m y .

P.C.H. zastrzega sobie prawo wyboru oferty niezależnie od zaoferowanej 
ceny, jak również unieważnienie przetargu bez oodanis przyczyn i odszko­
dowań 7. tego tytu łu (PAP) 3037
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SPORT!

Skonecki
5

Y & nisow e n a is irx ö s iu /a  f * o f s l i #

Hebda, Bratek i Kończak w pół­
finale

Sojpot. — W piątym dniu kra_ 
jowych mistrzostw Polski w  te­
nisie rozegrano szereg ciekawych 
spotkań.

W grze pojedynczej kobiet do 
finału weszły: Popławska, zwy. 
ciężając Jaśkowłakówne 6:4, 8:6~ 
oraz Rudowska po zwycięstwie 
nad Wiewióricowską 6:0. 6:0. 
Wiewiórkowska. która do półfL
nału weszła z dużym szczęściem 
gładko przegrała z Rudowską.

W grze podwójnej mieszanej 
obok par Rudowska.Skonecki i 
Popławska _Hebda do półfinału 
wesoły: Szeraucówna i Tłoczyń. 
ski dzięki zwycięstwu nad parą 
Pajchlowa-Borowczak 6:2. 6:8, 
6:1. oraz Hojanówńa i Piątek, 
biijąc parę Karrńńska.Niastrój 
6:4, 6:4.

W grze podwójnej mężczyzn 
Para Olejn:azyn_Tłoczyiiski po_ 
konała parę Borowczak.Skonecki 
I I  6:2. 6:4. 6:3. kwalifikując się 
do półfinału.

W grze pojedynczej mężczyzn 
oprócz Skoneckiego, po pięknym 
zwycięstwie nad Bełdbwskirn. do 
półfinału wszedł także Bratek, 
dzięld zwycięstwu nad Piątkiem 
w stosunku 3:6. 4:6, 14:12. 8:2. 6:4. 
Rozpoczęte w azwartym dniu roz

grywek spotkanie to zostało przer 
wane w trzecim secie przy stanie 
8:8 na prośbę Bratka, z powodu 
ciemności. Poza tym do półfinału 
wszedł Hebda po łatwym zwy, 
stwie nad Niestrojem. oraz Koń-

czak, wygrywając z Olejniszynem 
6:2. 6:4. 6:4.

W poniedziałek Skonecki odleć1 
samolotem do Paryża, celem wzię 
cia udziału w międzynarodowych 
mistrzostwach Francji.

t

Śląsk powinien zwpciężpć
w lekkoatletycznych mistrzostwach Polski

K a t o w i c e .  W sobotę I nie­
dzielę odbędą się na stadionie 
Wojska Polskiego w* Warszawie 
męskie mistrzostwa Iekkoatletycz 
ne Polski w ramach 25-Ieeia War­
szawskiego OZLA. Zawody te za­
powiadają się nłezrvyfele ciekawie 
ze względu ija liczne zgłoszenia 
ze wszystkich okręgów. Dotych­
czas zgłoszono ponad 260 zawod­
ników.

Najliczniejszą ekipę wysyła na 
mistrzostwa Okręg Śląski w licz­
bie przeszło 30 osób. Drużyna ślą. 
ska, składająca się z czołowych 
zawodników klubów: Pogoni, Zgo 
dy, AKS, ZZK, ¡Saturn, Llgiio- 
za wyjechała w czwartek do War­
szawy. Ze znanych zawodników 
wyjechali: Drozdowski, Kocot,
Szymoszek, Mucha, Kiszka, Szen. 
dzielorz, Giriicr, Deja, Rzeźni, 
czek, Krawczyk, Majcherczyk, Za 
drożny, Osoba, Danielak, Segiet, 
Siekiel i inni.

P iłk a rz e  czescy
u ją g s fi^ p u i* !  *» C z e f a c f z l

S o s n o w i e c  (wel). SK Za- I wal największą niespodzainkę w 
ooyresky — jedna z najsilniej- rozgrywkach morawsko-,śląskiej 
szych drużyn czeskich, zwróciła dywfaji, detr on kując stuprocen- 
się do RCKS Czeladź z propozy- towego niemal kandydata do ligi
<yą rezegraniameczu w Czeladzi, 
RCKS przyjął proponowane wa 
runki, toteż mecz ten stanowią.

czeskiej — SK Batov.
Batov w spotkaniu z Zabovre 

sky przegra! niespodziewanie na
cy prawdziwą atrakcję sportową j własnym boisku w stosunku 1:2 
dla zwolenników piłkarstwa doj- | i tym samym utraci! tytuł mi- 
azie do skutku i odbędzie się w strza i miejsce w ekstraklasie- 
dnm 34 bm. na stadionie w Cze 
ładzi.

Czesi przyjeżdżają do Czeladzi 
w . swym najlepszym składzie, 
między innymi z Palałą, Moosem, 
Blahu, 'Iraku Nemeckem, Zava- 
dilem, Sebekem i Zavadilem — 
reprezentantami Moraw i Brna. 
Czeladzianie wystąpią w składzie 
wzmocnionym nowopozyskanymi 
graczami.

Trzeba dodać, że Zabovresky, 
który w ciągu ostatniej zimy od­
był tournee po południowej Eu­
ropie, gdzie wygrał szereg spot­
kań z najsilniejszymi zespołami 
Wioch, Francji i Malty — zgoto-

W,,T»ir de France“  bez zrr* aa
P a r y ż  (Obsł, wł.). 13-ty etap 

,-Totir de France“, na trasie 
Montpellier—Carcassoi.e wygrał 
Francuz Teisseire.

W klasyfikacji ogólnej nie za­
szła żadna zmiana.

Wygrana ta świadczy najlepiej o 
doskonalej formie Zabovrosky, 
którą zobaczymy w Czeladzi.

Czesi po meczu w Czeladzi ro­
zegrają jeszcze dwa spotkania we 
Wrocławiu.

Nie ulega wątpliwości, że lekko­
atleci śląscy odegrają na mistrzo­
stwach poważną rolę. Niespo­
dzianki sprawić mogą zwłaszcza 
Szymoszek w sprintach, Drozdow­
ski w biegach przez plotki, Szen- 
dzielorz w oszczepie. Kocot praw­
dopodobnie ma pewne zwycię. 
stwo w rzucie młotem, a Deja w 
tej trudnej konkurencji powinien 
również wypaść dobrze. Nic wia­
domo, czy Kozubek zjawi się na 
starcie, gdyż przebywa na obozie. 
O He dojdzie nadto do startu Ko- 
zubka i Jurzaka to zawodnicy 
śląscy powinni drużynowo wy­
paść dobrze i uplasować się na 
czołowym miejscu wśród wszyst­
kich okręgów, (pb)

•:■! ... *

Katowice. W dniu dzisiejszym 
larząd Śląskiego OZLA otrzyma} 

telegram z Poznania, że zgłosi! 
do męskich mistrzostw lekkoatle­
tycznych zawodników Warty: 
Wierkiewicza, Krawczyka i Adam 
ka. W parę godzin później nad­
szedł drugi telegram ze zgłosze­
niem znanego sprintera AZS.u 
Rutkowskiego.'

Prawdopodobnie w Poznaniu 
nie zorientowano się, że mistrzo­
stwa kobiece odbyły się w tym 
roku oddzielnie na Śląsku, nato­
miast mistrzostwa męskie odbę­
dą się w Warszawie i popełniono 
pomyłkę, która pociągnąć może 
za sobą nie uznanie zgłoszeń i nie 
dopuszczenie do startu zawodni­
ków. *

A byłoby to wielką szkodą, 
zwłaszcza z uwagi na dobrą fo r­
mę zeszłorocznego mistrza Polski 
w biegach na 100 i 200 m — Rut­
kowskiego,

Zarząd Śl. OZLA przekazał nie
zwlocznie oba telegramy organi­
zatorom mistrzostw w Warszawie.

IN TE R E SU JĄ  NAS księgo­
zb io ry  naukow e w  ję zyku  
po lsk im  — ro sy jsk im  —- 
fra n cu sk im  i  n iem ieck im . 
S pecja ln ie  h is to ria , eko­
nom ika , sztuka. Zgłoszenia 
p iln e  w  ks ięga rn i „C zy te l­
n ik a “  K a tow ice , 3 M a ja 12.

1128g

W IŚ N IE , M A L IN Y  stale 
k u p u je  „K o w a r"  Jan Ko. 
w a lsk i, K ra kó w , D ie tla  23, 

3888d

FO TELE, krzesła 1 s to lik i 
z ru r  n ik lo w a n ych , nowe 
lu b  używ ane kup ię  zaraz. 
O fe rty  C zy te ln ik  B ie lsko 
pod „440". 12418

W YTW O R NICĘ do spawa­
n ia  (autogen.) kup im y, 
W y tw ó rn ia  f i l t r ó w  „W ls- 
c in "  K atow ice , K rakow ska 
76. Te l, 311-53. JSSlg

S K R Z Y N K I, deski i  d rze­
w o ze sk rzynek po w ypa ­
kow anych tow a rach  sprze­
da w  w iększe j ilo śc i sklep 
S pó łdz ie ln i P raco w n ików  C 
Z.P.W ., K a tow ice , u l.  K o ­
chanowskiego 18. 1255g

[ G o t ó w k a

SPRZEDAM  podnośnik,
m ło tk i pneum atyczne, w ę­
że i  inne. O fe rty  C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „S p a w a ln n  • 

1202g

S żE P IN G  n iekom p le tny , 
zasięg 600 m m  sprzedam 
O fe rty  C zy te ln ik  Katow ice 
pod „1924“ . 1201g żę.

H A N D LO W IEC  Z 1.000.000
z ł p rzys tąp i do prosperu­
jącego przedsięb iorstw a lub  
inne  propozycje . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
w ice pod „H an d low iec “ .

116 lg

i S p r z e d a ż *

SPORT — w szystko dla p ił 
k i  nożnej, s ia tkó w k i, ko­
szyków ki, boksu dostarcza 
Dom  S portow y, Jan P u j- 
dak i  Ska, Łódź, P io tr ­
kow ska OS, te l. 126-62. 3813d

SPRZEDAŻ, D om y, parce!? 
budow lane, gospodarstwa 
ro lne  od 400.009 w zw yż 
B iu ro  S truz ik , Sosnowiec, 
1 M a ja S> te l. 62-680. 005»

W Ó ZEK g łębok i au tko -  
sprzedam. K atow ice , G li­
w icka  13, ra. 3, fro n t, po 
godz 15. 1197g

POSZUKUJE w spó ln ika - 
ezki do sk ładu g a la n te ry j­
nego w  śródm ieściu K a to ­
w ic , można zm ien ić  bran- 

ew entua ln ie  p rzy jm ?  
inne  propcy.ycjc. O fe rty  

dk  K atow ice

Kursy K ie riw c iw  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław Studencki
Katowice, Stawowa 5 
Telefon 34870 i 34372
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15. letniego istnienia 

na Śląsku.
2782

C zyte ln ik  
„1069“ .

pod
1252g

SPRZEDAM dobrze ra u tu ­
jącą księgarnię , bez ko n ­
k u re n c ji w  G łogów ku. Zgło 
szenia F rank iew icz  M aria  
G łogówek, R ynek 34. ,U88g

SPRZEDAM k a ja k  składa­
n y  „K te p e ra ". O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod ,1907“ 

U83g

SPRZEDAM p la tfo rm ę 1 
dorożkę używaną, M ako- 
szowy, .3 M a ja 7. 1181g

f o t o g r a f ie  nagrobkowe 
(porcelanowe) w ykonyw a 
„ E Ł -C H A -flL M " , W arw»- 
wa, Jerozo lim skie  27 P ro­
w in c ję  in fo rm u je m y  lis tów  
nie. 3787<i

SPRZEDAM dużą rnc g łow ­
nię. B rzez iny  S l„  o św ię ­
cim ska 14, s tra ch . l!75g

KW AS so lny czysty labo­
ra to ry jn y  po cenie H u rto ­
w n i W ojew ódzkie j, ró w ­
nież ch lo rek  b ie lący sprze 
dam, O fe rty  C zy te ln ik  So­
snowiec1 pod „K o ka “ . ,U71g

M A S ZY N A  do liczenia —
piran ia  e lektryczna z ' m o­
to rk ie m , E llio t t  F isher, nie 
co uszkodzona, na sprzedaż 
30.000 zł. B iu ro  P ow ie rn i­
cze, K ępno (W lkp.) Ry­
nek 31. U6£g

z  POWODU choroby p rz y j 
mę soó ln ika  lu b  w yd z ie r­
żawię’  sklep branży ko lo - 
n ia lno-spożyw czo-cuk ie rn l- 

czv w  Chorzowie, u l, W ol­
ności, W iadomość: Cho­
rzów, te l. 407-25. lOSSg
S P O LN lĆ żK Ę  FACHO W A
do dobrze prosperującego 
sklepu spożywczego w  cen 

i tru m  B y tom ia  p rzy jm ę  — 
w zględnie odstąpię za zw ro 

I tem  k ' sztów rem ontu. Zgł.
| B y tom , te l. 22-32. 1326g

! PRZYJM Ę w spó ln ika  z w ła  
m ym  samochodem od 1 t. 
do zaprowadzonego rzeź- 
n ic tw a  w  K atow icach, do 
sprowadzania tow a ru . O fer 
ty  C zyte ln ik  K atow ice  pod 
„1983“ . lS32g

U N IE W A Ż N IA M  „T ym cza ­
sowe zaśw iadczenie" n r  
12.964 na nazw isko P orem - 
ba K a ro l, zam ieszkały w  
G łogów ku, u l. G łąbczycka 
n. U42g
U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne w szystk ie  do kum en ty  na 
nazw isko Oleś W ilh e lm , 
Ochojec. U « lg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazw isko Ja­
w o re k  K az im ie rz  Jadwiga, 
B ie lsko, M on iuszk i 9. I240g

s p r z e d a m  kom pletne u- 
rządzenie fa b ry k i le m o n i/ 
dy. O fe rty  pisemne: P ro ­
szków, M ick iew icza 4-7 .
Wojciechowski. 3735d

ESENCJE i pasty a rom aty­
czne do w y ro b u  lem oniad . - -■ —
w ysyła  za zaliczeniem po- #  ’i?
cztow ym  Przem ysł Che­
m iczny „M ą ltra “ , K raków  
Zw ie rzyn iecka  35. 3806-1

Czy Rumuni pokonaj* Polaków?
Poznan będzi świadkiem ciekawej walki

N IW E LA T O R Y , teodo lity  
poleca — kup u je , fachow o j 
napraw ia W esołowski. N ie i 
dba lsk i i Ska, Łódź. No- 
w o m ie jrka  3. :*C27d

SPRZEDAM kom ple tne  u- 
rządzenie bu fe tow e wraz 
z 3 -kranow ym  aparatem 
do p iw a, 10 s to likó w  o krą ­
g łych , z p ły tą  m a rm uro ­
wą oraz gablo tkę na --nkę­
ski. zg łoszenia: K ow alsk i, 
Katow ice, P ierackiego 19, 
m. 2. 1112g

STEYER m odel 35, auto 
osobowe w  bardzo dobrym  
stan ie sprzedam. A W IR  
S łow ackiego 24, te l. J03-30 
i  305-52. 3B52d

E LE G A N C K IE  DREW NIA- 
C Z lti D A M S K IE  na w yso­
k ich , średnich I tu rys ty , 
cznych obcasach, hu rtow o 
w yrab ia  s to la rn ia  pod za­
rządem państw ow ym , B y  
tom , W IT C Z A K A  to. tel 
31-74. :<720d

SAMOCHÓD osobowy Ford 
E ife ! po genera lnym  re ­
moncie do sprzedania. Wia 
domość: K atow ice , Z abr- 
ska 24, w arszta t. liDOg

P o w ó z  k r y ty  w  d o b rym  
stan ie do sprzedania. O fe r­
ty : D z ienn ik  Zachodni p y ­
tom  pod „ M “ . lig jig

TA P C ZA N  p raw ie  n o w y 
do sprzedanie. W iadomość 
B ytom , tek, .81-40. u s ig

D O G I B IA Ł E , O K A Z Y ,
szczenięta sprzedam. Te le ­
fon  310-53. U4«g

Poznań. — 13 bm. przybędzie 
do Krotoszyna reprezentacyjna 
drużyna pływacka Rumunii, by 
rozegrać zawody z sekcją 'pły­
wacką' KS „Astra“  z Krotoszyna, 
a następnie uda się na tournee po 
Polsce, M. in. 15 bm. Rumuni ro„ 
zegrają mecz pływacki z druży_ 
ną złożoną z zawodniczek znaj. 
dujących s*ę na obozie kondy. 
cyjnym w Poznaniu.

Na powyższym obozie, który zo

ry potrwa do 20 lipca. znajduje 
się 30 najlepszych zawodniczek 
z całej Polski z Pawltkówną, 
Hułokówną. Madejówną, Niedzie- 
lówną. Kaletą, Godlewską, F lor. 
czykówną i Wiśniewską na czele. 
KierownŁętwo obozu spoczywa w 
rękach znanego działacza p ły. 
wackiego dyrektora Małeckiego. 
Zawodniczki przechodzą codzien. 
nie intensywne treningi pod o. 
kiem instruktorów: Majchrzaka

stał otwarty w  dniu 8 bm. a k tó . (Łódź) j  Kra jeżewskiego (Poznań).

T Ł O K I  samochodowe, 
gw arantow ana jakość, du ­
ży asortym ent. „A u to m o- 
to r “ , G liw ice , Jag ie lloń ­
ska 2G, te ł. 51-79. 29lGd

|  l a l a t  p u s a R y  |

P O TR Z E B N I od żaraz: ma 
szyn istka b ieg le  pisząca na 
m aszynie ze znajomością 
prac b iu ro w ych , oraz siło 
b iu row a  ze znajomością 
prow adzenia k a r to te k i m a­
gazynow ej. R efl,:k tane i; 
ty lk o  s iły  w y k w a lif ik o w a ­
ne. W iadom ość: H u rto w ­
n ia  n r  11 po rce lany, fa ­
jansu  i  w y ro b ó w  szkla­
nych , B ie lsko, 1 M a ja  4.

1249g

E LE KTR O M O N TER  - SZO­
FER potrzebny., O fe rty  c z y  
te ln ik  K a tow ice  pod „ 1021“  
_________________  ̂ 13108

W A K U JE  posada sprzedaw 
czyn i. R e fle k tu je m y  na s i­
łę  p ierw szorzędną z m iła  
pow ierzchownością, dobrą 
e lokw encją , m ającą parę 
la t p racy. W a ru n k i do o- 
m ów ien ia . O fe rty  C zyte l­
n ik  B ie lsko pod „Sprżedaw  
czyn i. 123Sg

D YREKC JA I  Państw. 
G im n. i  L iceum  Ogóln. we 
W roc ław iu  p rzy  u l. J. Po­
n ia tow skiego 9/13 poszuku­
je  ge rm an isty , m atem aty­
ka, fizyko -chem ika , na rok 
szko lny 47/48. 3823d

D ZIE LN E G O  pracow n ika  
księgarskiego p rz y jm ie  du ­
ża ks ięgarn ia  w  Częstocho­
w ie . O fe rty  Częstochowa, 
s k ry tk a  poczt, n r  160. 3875d

PO M O CNICA z w iadom o­
śc iam i od zaraz do labora­
to r iu m  techn.-dent. potrze 
bna. K a tow ice . Szopena 7.

1222g

POSZUKUJĘ k i lk u  m ura- 
zy. spec ja lis tów  ro b ó t o- 

z ładztnow ych — kwasood-
Pornyeh. — V____
w ed ług  um ow y. O fe rty  p i 
semne do D z ien ikn  Zacho- 
om ego K a tow ice  pod „I893“

13198

PRZEDSIĘBIORSTW O spe- 
d ycy jno -tra nspo rtow e  po­
szuku je  uczn ia z K a tow ic , 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „T ra n s p o rt“  

Wtsg

FR YZJER KĘ zdolną oraz 
pom ocnika fryz je rsk iego  
p rzy jm ę  od zaraz lub  od 
15. D ąbrow a Górnicza, So­
bieskiego 23. Fe liks  T yń - 
sk i. i317g

H AND LO W IEC , 19 la t p rak  
ty k i,  d w u le tn ia  szkoła ban 
dlow a, obznajom iony w  
spółdzielczości, poszukuje 
posady w  charakte rze k ie r. 
zakupu, k ie r. sklepu, ma­
gazyniera, ekspedienta itp . 
Łaskawe o fe rty  do D zien­
n ika  Zach. K a tow ice  ped 
„H and low iec 16“ . li78g

PO TR ZEBN A samodzielna 
pracow nica domowa. Zg ła­
szać się ze św iadectw am i ka Zach. K atow ice  
lub  re fe re nc jam i K a tow ice  „R u tyn o w a n y “ . 
W arszawska 57, m . 3. .I334g

wm e,

A D M IN IS T R A T O R  . n ie ru ­
chomości m ie jsk ich  poszu­
k u je  p racy, obe jm ie k ie ­
ro w n ic tw o  b iu ra  n ie rucho­
mości. O fe rty  do D zienn i- 

-)od 
I65g

W U LK A N IZ A T O R  poszuku 
je  p racy. O fe rty : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „1838“ .

UfiOg

SZOFER-m echanik, 18 la t 
p ra k ty k i,  8 la t na stanow i­
sku m a js tra  garażów, po­
szuku je  p racy. Łaskawe 
o fe rty : C zy te ln ik  Sosno­
w iec pod „M onte r-m echa- 
m b. I397g

Pasai pagzaliijąj
IN T E L IG E N T N A  gospody­
n i  w ie k  średni, dobrze go­
tu je , poszukuje posady na
w y ja zd  lub  w  m iejscu. Be- i szuku je  p racy, może być 
clzin, O k rze ji 42/8. Kaczo- i na w y jazd . O fe rty : Dzien-

S ZO ł'E K-m echanik z d łu ­
go le tn ią  p ra k tyką  bez na­
łogów, poszukuje p racy. 
O fe rty : C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „2011". 1238g

B IU R A L IS T K A  ze zna jo ­
mością maszynopism a po*

LA N O LIN Ę , wazelinę, men 
to l, cerezynę, o le jk i p e rfu ­
m e ry jne , surowce kosme­
tyczne, k a r to n y  U N R R A w  i domość,

SAMOCHÓD osobowy, 6- 
c y lin d ro w y , A d le r D ip lo- 
m at, zapasowy m o tor, -
sprzedam. Te le fon 348-23.

1038g

ETAT 500 (S im ka) w  do 
b rym  stanie, na chodzie, 
do sprzedania. W iadomość 
te l. 355-25. If. f jg

„M E B LO S T Y L“  p o l e c a :  
kom p le ty  m eb li i  sz tuk i po 
jedyncze. K atow ice , M a­
riacka  24. I33ftg

S A M O C H Ó D  A d le r- 
T f iu m p h , lim uzyna cztero- 
drzwiov.'a, sten znakom ity ,
: przedam, te l. 300-74. tS22g

SAMOCHÓD osobowy D. K . 
W. 4-osobowy w  dobrym  
stanie sprzedam. W iado­
mość: S iem ianow ice, te l. 
n r  331-42. 1324g

nowska. 1231g

ZD O LN A  a kw iży to rka  z 
b ranży teks ty ino -ga lan te  
ry jn e j zaprowadzona

n ik  Zachodni B y tom  pod 
„BiurałlstV;a.“ . )i57g

N A D  OGR O D N IK, Ślązak
w  I poszukuje pracy w  swoim  

w o j. ś ląsko-dąbrow skim  i  l zawodzie (samodzielny).
k ra ko w sk im  p rz y jm ie  po­
sadę zaraz. Może złożyć 
kauc ję . O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko  pod „30“ . I242g

ŻO N A T Y  — dziecko — p ra ­
w o jazdy  (szofer) w  tra k ­
cie s tud iów  wyższych (ję ­
zyk i) p rz y jm ie  dow olną po­
sadę w  m ieście lu b  na p ro ­
w in c ji :  K ra kó w , K w ie e ia r- 
nia, S ław kow ska. 3947d

IN Ż Y N IE R -techno log  (che­
m ik ) z w ie lo le tn ią  p ra k tyką  
poszukuje  odpow iedniego 
stanow iska. O fe rty  C zyte l­
n ik  B ie lsko pod „C he iW k".

1235g

A S Y S TE N TK A  dentystycz­
na i  sekre ta rka  poszukuje 

W ynagrodzenie j posady. M iejscowość obo­
ję tna , w aru nek  m ieszka­
nie. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodn i B y to m  pod „A s y ­
s ten tka“ .  1154g

Miejscowość obojętna. O- 
fe r ty :  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „1902“ . llB3g

FR YZJER  m ęski i  f r y z je r ­
ka poszuk. posady od 1. 0. 
47 r. o fe r ty :  „C z y te ln ik “  
Chorzów  pod „21“ .

1215g

SZOFER - M E C H A N IK , la t
35, d ługo le tn ia  p rak tyka , 
średnie w ykszta łcen ie , po­
szuku je  posady. M ie jsco­
wość oboję tna . Łaskawe 
zgłoszenia C zy te ln ik  M y ­
s łow ice pod „ In te lig e n tn y “  

1229g

każdej ilośc i zakup i „E N O - , 
L A “ , Łódź, N a p ió rko w ­
skiego 24, te l. 177-00. Przed I 
s taw lc ie l K a tow iee -L igo ta , 
Poleska 3, te l. 253-83. 3Sl5d

Ż N IW IA R K I — w iąza łk i 
konne, tra k to ro w e , kos ia r­
k i i  inne  m aszyny ro ln i­
cze poleca Dom R oln iczo- 
H and low y Skw ara i  Ska. 
K atow ice , M łyńska  13, te ­
le fon  311-50. 1346g

DOM i  p ieka rn ię  p rzy  ko­
p a ln i „U lise s " ko ło  O lku ­
sza sprzedam lu h  zam ie­
n ię  na dom  w  oko lic y  S o­
snowe,? lub  K a tow ic . W ia- 

Sosnowiec, Dę-'

SPRZEDAM łóżko orzccho 
we z m ateracem  i  nocną 
szafką, b iu rk o  sosnowe, łó ­
żeczko żelazne i wannę. 
Sosnowiec, Prosta 2, m . 4, 

1145g

C IĘ ŻA R Ó W KA  1 i  -ó ł do
2 ton, p ryw a tna  re je s tr, na
chodzie sprzedam. O fe rty : ! 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1379“ . m ig

S PRŻKDAM  lodów kę ga­
zową. nową. W iadomość- 
sklen «pożyczwy. G liw ice, 
Pszczyńska 03 a. HS3g

* * M 6 « 7 f e a n [ a

Z A M IE N IĘ  dwa pokoje 
kuchn ią  w  K ra k o w ie ' na i 
takież lub  większe w  Czę­
stochowie. O fe rty  PAP 
Częstochowa pod „Z a m ia ­
n a ". ::g45d

3 POKOJE kuchn ia  Sosno- i 
w iec zam ienię na 2 z ku ­
chn ią Sosnowiec lub  Ka- i 
tow lce. O fe rty  C zy te ln ik  i 
Sosnowiec pod „i:ę>2 U98g ,

M IE S Z K A N IE  2 poko je , 
kuchn ia , K a tow ice , u lica  
św. Stanisława zam ienię 
na 3—4 pokojow e. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  nod 
„1904“ . n32g

Z A M IE N IĘ  m im zksn ie  4 
poko jow e w  Bydgoszczy

I  Haska i Sztuka
PAŃSTW OW E Męskie G lm  
nazjum  Rolnicze dla D oro­
słych w  Czechowicach, po­
w ia t B ie lsko, p rzy jm u je  
w p isy  do 31 sierpn ia  1947 r. 
M łodzież od 20 do S0 la t z 
p ra k tyką  ro ln iczą  lub  spo­
łeczną może ukończyć G ira 
nazjum  R olnicze w  dw u­
le tn im  skróconym  okresie. 
B liższych in fo rm a c ji udzie­
la D y re kc ja  Szkoły, poczta 
Czechowice. Te le fon  3, 1163g

POSZUKUJĘ dobrego po­
lo n is ty  — in te le k tu a b s ty . 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „1053“  I092g

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie  
go na jszybc ie j w yuczam . 
„D yp lo m o w a n y " te l. 347-94.

10018
A N G IE LS K IE G O , fra n c u ­
skiego, ła c iny , m a tem aty­
k i  w yucza K atow ice , G ii-
w ieka  1, m . 1. !342g

r z t  ■ k y
Z A  ZW ROT zgubionego 
m eda lion ika  z napisem 
„K ry s ia “  1913 oddawca o- 
irżym a  w artość tegoż. Jest 
to jedyna pam ią tka . Cze­
chowska, Szopienice, Z ió i-  
k iew icza  24. 1205g

ZG UBIO N O  pokrow iec na 
w ędkę p rzy  bagrzć M ya lo - 
w lck im . Za z w ro t w yna­
grodzę z ł 500,—. Sosnowiec, 
W ie jska 5. 1170g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
leg itym ac ję  ko le jow ą  n r  
•42909 wydaną w  2yw cu , 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  R K U  
Żyw iec, św iadectw o szko iy  
powszechnej 7 k lasy, św ia­
dectw o czeladnicze i  uko ń ­
czenia szkoły dokształca­
jące j w  Żyw cu . K ii:- S tan i­
sław, W ieprz 5, pow, Ż y ­
w iec. I243S

U N IE W A Ż N IA M  zguhlor.y 
dowód osobisty. M ille r  
E m ilia , B ie lsko, Graniczna 
2. 12«5g
U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia  
n r  242/455 z 19. 4. 1947.' P io t f  
Szuchład, B ia ła , K om orę ■ 
Wicka 94. !2«6g

1246g

U N IE W A Ż N IA M  skradziony 
Indeks n r  170 A kade m ii 
G órniczej 'K ra k ó w , oraz u - 
.poważnienie sprzedaży ce­
g ie łek na budow ę dom u a- 
kadem ickiego. M achow ski 
Bogusław, K ra kó w . 1174g

U N IE W A Ż N IA M  skradziony 
dowód osob. zaświadcze­
n ie  p racy, do-.Vody m e ldun­
kow e i-  inne . W einm ann 
O tto , S tare B ie lsko  287.

t248g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  ew akuacyjną  n r  586 
w ydaną w  Czern iaw cach 
na naztvisko K a lin o w sk i 
A n d rze j. Znalazcę prosi się 
o zw ro t za w ynagrodze­
n iem , W aibrzyeh, Poczto­
w a 11. 39S3d

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
leg itym ac ję  służbową n r  
81/2 w ystaw ioną przez D y ­
re kc ję  Ceł w  G liw icach  
dn ia  31. V I I .  1946 r. na naz­
w isko  H urcsz A dela, za­
m ieszkała M iroszów , pow. 
W ałbrzych . 3955<?

M YSŁO W IC E! Z g in ą ł pies 
w yże ł ostrow łosy brązowo 
szary ' „H abuś“  z uc ię tym  
ogonem. Zgłoszenia za w y ­
nagrodzeniem M ysłow ice, 
S ta lina 14/3. 1280g

r Poszukiwania
LE K A H Z -D E N T Y  STA A n ­
ton ina  Nieszczy ńska po­
szukiwana przez dra Trusz­
kow skiego Jarosława. W ia­
domości k ie ro w ać : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod ,,1916“ .

U93g

na 4 lub  3 poko je  w  K a to - 
w icach lu b  Chorzowie, o -  ¡ „ T A V IS ł , OT 
fe r ty  D zienn ik  Zachodni ' ¡»T A M 8ŁA W  
pod ,,Katow ice '*. tlYSg

C ZE R W IŃ SK Ą  KaroHnę u- 
rodzoną w  K ru k ie n ica c łi 
osta tn io  p rzebyw ającą v/ 
K o łobrzegu poszukuje b ra t 
C zerw ińsk i W ładysław , B y  
tom, M ick iew icza  22. H52g

ZlAMlEiNiię t iz y  pokoje, k u ­
chn ia . te le fon , garaż cen­
tru m  B y tom ia . DoDłace za 
2 poko je  z ku- hn ią w  K i ­
to w i each. W iadomość; K a- 

„M c - 
132.1 g

tow ice, M ariacka  24 
b lo s ty l1

b iińska  5 (u dozorcy).
1347;?

Szelak
s z e l a k  namiastek 
brąz złoty, farby ani, 
linowe spirytusowe 
w każdej ilości ku­
puje Fabryka Listew 
i Rani M. Kruger i 
Ska — Chojnice, Po­
morze. — Telefon 150 

2825

KREDENS orzechowy, no­
woczesny, do sprzedania. 
Sosnowiec, ul. P iłsudskie ­
go 52, S to larn ia . *34P.g

w a l i z k o w ą  maszyn*} do
pisania m a rk i „U ra n ia “  o- 
ka zy jn ie  do sprzedania. 
O fe rty  C zy te ln ik  K a to w i­
ce pod „2017“ . 1005g

SPRZEDAM na tychm iast 
kom ple tne  urządzenie ta r ­
taczne. O fe rty  C zy te ln ik  
B ie lsko pod „T a r ta k “ . 1239g

K Ł O D Z K  o . M ieszkanie 
kom fo rto w e  czteropokoio- 
we odstąpię za zwrotem  
kosztów  rem ontu  lu b  za­
m ien ię  na m nie jsze we 
W roc ław iu . O fe rty : Czy te l- 
n ik  K łodzko  pod „46“ .

B aranow ski 
ze Lw ow a poszukuje bra ta  
A ndrze ja , siostrę K a ta rzy ­
nę Jasnosz i  Józefa Dzius, 
re pa tr ia n tów  z Z im ne j Wo 
dy. W iadomość k ie row ać 
S tanlś ł. B aranow ski, K o n - 
d ra tów ka  n r  113, poczta 
Lądek Z d ró j. U39g

2 G Ł K IE W IA C Y , k tó rz y  
zdaw ali m a tu rę  w  1832 i 
w  g im naz jum  wł Ż ó łkw i, 
proszeni są o podanie ad­
resów na ręce ko leg i G ró­
deckiego, K ra kó w . Gołę­
bia 6, celem zorganizow a­
nia zjazdu koleżeńskiego.

33?>9d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
k a r tę  . re je s tracy jn ą  R K U  
Wydaną w  Ś w id n icy  na na­
zw isko M ille r  A b ram , zam. 
B ia ły  K am ień . 195Gd

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne w szelk ie  do kum en ty  o- 
sobiste na nazw isko W i- 
chrow icz-P łosze j Tadeusz, 
B y tom , K a tow icka  49. 1216g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szelk ie  dokum enty. 
Szczyrba Leon, K a tow ice - 
L igo ta . 1211&

u n i e w a ż n i a m  zgubiona 
k a rtę  ew akuacyjną  w yda ­
ną w  Z łoczow ie. P io tro w ­
sk i M icha ł, S tare-B ie lsko 
267. 1236g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym a c ję  Zw iązku  Za­
wodowego M eta low ców  n r 
171790 na nazw isko Troszok 
S tanis ław , K atow ice . K oś-
c iuszk i 45. I210g

r l é i i e

FOKO.) odstąpię samotne­
m u poważnem u panu nn 
stanow isku P K P  w  K a to ­
w icach. O fe rty  Czytehillc 
K a tow ice  pod „1993". 133łg

POSZUKUJĘ p o ko ju  um c- 
blow ancgo w  K ątow icnch . | 
Zgłoszenia Polskie  Radio 
pokó j 20, te le f. 350-61. 4iT9d

DSaieważaicnia

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  osobiste. 
K o lińska  M ary la , K a tow ice , 
Teatx’alna 10 m . 4. 1131g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rnośę i. ś liw a  
Jadwiga, Św ię toch łow ice , 
A rm ii Czerwonej 4. U90g

M ASZYN Ę do szycia, ta k ­
że k ra w ie ck ie  i  iew ora- 
m ienne kup ię . K u k u ls k i, 
K atow ice, 3 M aja 20. 8?90i!

K S lĘ G O W Y -b ilans is ta  ru ty  
now any z d ług o le tn ią  p ra k ­
ty k ą  w  przem yśle, handlu 
i  bankow ości p rz y jm ie  za­
raz stanow isko k ie row n iczo  
na dobrych  W arunkach. O- 
fe r ty  C zy te ln ik  Katow ice 
Sasei •.,9661“  pod

FOTO Leonard S IE M A SZ­
KO, K atow ice , u l. M ic k ie ­
w icza 1, te le fon  316-34. K u ­
p i s ta tyw  a ltanow y, w id e ł 
cow y o b ie k tyw  P iazm at 3,5 
M ayera lu b  Busz Persza jn 
po rtre tow e . L a b o ra to riu m  
dia PT. am atorów , praca 
solidna, obsługa fachowa.

3788d

BUSSING ośm iotonowy. 
przyczepka sześciotonowa, 
stan p ierw szorzędny, nowe 
opony sprzedam. W iadom : 
K ra kó w , te l., 561-46. 3946d

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , «Ti­
kow e i  b a ry łko w e  w  du ­
żym  w yborże poleca „C en­
tra la  Ło żysk" W arszawa, 
Bagno n r  10. S949d

SAMOCHÓD c iężarow y 6 
ton, m a rk i. M . A . N . p ra ­
w ie  now y uo sprzedania, 
Warszawa, Ż y tn ia  n r  46. 

_________________ 3950d

N O W A ch łodnia  m a rk i
„F r ig o m a tic “  do sprzeda­
nia. O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni, W ałbrzych , ped 
„C h ło d n ia “ ,  ¡»ssd

c Labait handlawa
S KLEP  SPOŻYW CZY W
W ałbrzychu z m ieszkaniem 
odstąpię. Zgłoszenia: W ał- 
b rzycn , skrzynka  pocztowa 
32. 39,U d

L O K A L  przem ysłow y, n a ­
da jący się rów n ież  na ma­
gazyny p rzy  s ta c ji ko le jo ­
w e j pod K a to w ica m i do 
w yna jęc ia . W iadomość K a ­
tow ice, te l. 312-59. 1323g

DO O D S TĄ P IE N IA  w  B y ­
tom iu  dobrze prosperu jący 
zakład zegarm istrzow ski 
w raz  z zegaram i i  urządze­
n iem  łącznie z dw u-poko- 
jo w y m  m ieszkaniem , p rzy  
sklepie . W iadom ość: te le f. 
30-71. godz. 14 — 18. 1325g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  poborową, dowód o- 
sobisty, leg itym ac ję  szkol­
ną, dowód pa rtyza n tk i 
czeskiej. Adam us F ra n c i­
szek, Łodygow ice 292. 1247g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazwisko 
Fam ula B ron is ław a, B y tom , 
W olności 72. U58g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  P K P  K a tow ice  
n r  369305, B anek A n ie la , 
B ytom , K o le jow a  19. lisog

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazw isko 
Pośpiech Jan, C horzów  ITI, 
u l. Bożogrobców 46. U46g

U N IE W A Ż N IA M  "zgubiony
tym czasow y dowód osobi­
sty . Tomaszek M a ria , B ie l­
sko, Cieszyńska 58. 1244*

OSTRZEGA SIĘ przed k u ­
pnem m o tocyk la  N . S. U . 
500 ccm, n r  m o to ru  135547, 
n r  ra m y 842814, skradzione­
go z garażu w  d n iu  8. V II. 
1847 r .  w  godzinach 1 — 3 
rano. W ynagrodzenie k to  
p rzyczyn i się do w y k ry c ia . 
K opczyńsk i O n u fry , R ys i- 
nów -W a łb rzych . 3954d

P A N U  D r, Roszakowi za 
pomoc udzie loną w  bardzc 
c iężk ie j cho rob ie  nasze] 
M a ryn i, oraz P an i D r. K u - 
rzyd ym  i  S iostrze L u d m ile  
za tro sk liw ą  opiekę, dzię­
k u ją  W. R. Pachowie. 1328g

P O D ZIĘ K O W A N IE  
DR. J. B AU E R O W I, SPEC. 
G IN E K O L. Z  K A T O W IC , 
Z A  R Y ZY K O W N Y  I  U D A ­
N Y POKOD U MOJEJ ŻO ­
N Y , J A K  R Ó W N IEŻ Z A  
O K A Z A N IE  DOBREJ WO­
L I  PO ŁO ŻN EJ G O LÁR O - 
W EJ — S K Ł A D A  B O L. 
VISTOW SKI. 12»2g

W S ZY S TK IC H , k tó rz y  o- 
ca le li, a k tó rz y  w spó łp ra ­
cow a li w  k o n s p ira c ji w  o- 
k res le  o ku p a c ji z o jc e m  
m o im  śp. Bolesław em  B rzo  _ 
zow skim  ps. „K a r p "  oraz *  
b ra tem  S tanis ław em , lub  
tych , k tó rz y  o ic h  p racy 
w iedzą, Jak ró w n ież  tych , 
k tó rz y  w iedzą o losie b ra ­
ta  mego M ieczysław a prze 
kazanego do p a rty z a n tk i w  
ro k u  1043 przez kom endan 
ta  A . K . N ow inę  -  S ta- 
cherskiego, proszę o sko­
m u n ikow an ie  się ze m ną i  
udzie len ie  m i ty c h  in fo r ­
m a c ji. In fo rm a c je  te po­
trzebne m i sa do sp raw y 
przec iw ko  osobom u s iłu ją ­
cym  szkalować pam ięć śp. 
O jca mego oraz b rac i. K o n ­
rad B rzozow ski, K a tow ice  
u l. M ariacką 84, m . 10.

1333«
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Słone ceny nad słonym morzem
(Korespondencja własna „Dzien­

nika Zachodniego“)
G d y n i  a, w lipcu

idąc przez plażę miejską do­
chodzi się do pewnego miejsca, 
przez które już trzeba chyba 
przeskoczyć (jeśli kto potrafi), 

Sezon letni rozpoczął się w tym względnie obejść. Ze znajdują- 
roku nad morzem dosyć wcześ- cego się tam mianowicie ujścia 
nie. Już od polewy maja pano- kanału, ciągnącego się według in- 
wała piękna pogoda. Zapełniały formacji Miejskich Zakładów 
się plaże całego wybrzeża. l Wodociągowo-Kanalizacyjnych z

Największą zdaje się frekwen- majątku miejskiego, wydobywa 
cją cieszy się, a właściwie cieszą, się ciemna ciecz, znacząc wyraź- 
plaże Sopotu. Piękne molo od- ny, wcale szeroki ślad na prze­
dziela.- plażę „Grand Hotelu“  od i strzeni kilkudziesięciu metrów do 
plaży miejskiej. Roztacza się zeń morza. Podobny kanał o nieco 
wspaniały widok na falujące mo. j jaśniejszym wylewie spotkać mo­
rze, zapełnione żaglówkami, lód- j żna opodal. Ostatecznie wiadomo, 
kami i kajakami. Za wejście na i że kanalizacja musi znaleźć swoje 
molo płaci się 10 zł. Taki sam i ujście w  morzu, ale dlaczego 
bilet wykupuje się przy zejściu akurat na plaży? Dlatego zdaje 
z mola na plażę. Jeżeli się jednak się od tych, którzy już przeszli 
Wejdzie najpierw na plażę, a j plażę Zarząd Miejski nie na od- 
stąd dopiero na molo, wówczas j wagi pobierać wstępu za wejście 
wystarcza jeden b ile t. . .  na molo.

Ceny
Z cenami na Wybrzeżu jest 

bardzo rozmaicie. Za nocleg w 
domach prywatnych płaci się od 
250—350 zł. Do tzw, szczęśliwych 
przypadków należy pokój za 150 
czy 100 zł. i to przy zamawianiu 
na dłuższy okres. Kto pragnie 
mieszkać swobodniej, bierze po­
kój np. w  Grand Hotelu w  Sopo­
cie w  cenie (2 łóżka) od 1.200 zł. 
do 2.250 zł! Niewiele osób może 
z tego luksusu korzystać.

Z przystani przy mole w So­
pocie jedzie się statkiem do Helu. 
Znużeni dwugodzinną podróżą 
pasażerowie mogą się posilać w 
bufecie statku m. in. limouiadą 
lub kanapkami (bulka z plaster­
kiem wędliny) po 60 zł.

Na plaży
Z plaży na Helu widzi się już 

prawdziwe, pełne morze, mie­
niące się w słońcu pięknymi ko­
tarami tęczy. Na horyzoncie prze­
suwają się co pewien czas, po­
woli, to w jednym to w drugim 
kierunku statki, za którymi snują

przeszkadza się już temu, bo i tak 
z sumy uzyskanej ze wstępów 
na latarnię odmalowuje się co 
pewien czas wnętrze. Przypu­
szczam, że gdyby tak od razu na­
pisano, sprawa odmalowywania, 
przynajmniej częstego, stałaby się 
nieaktualna.

Z przystani przy Kapitanacie 
Portu w  Gdyni wyjechać można 
motorówką na objazd po porcie. 
Tu mieści się również przystań 
statku „Żeglugi Gdańskiej“ , ku r­
sującego na lin ii Gdynia—Hel. Po 
porcie kursują motorówki pry­
watne lub GALu. Różnica jest 
tylko taka, że bilet na motorówce 
prywatnej kosztuje 70 zl. z u- 
względnieniem 50% zniżki dla 
młodzieży, natomiast na moto­
rówkach GALu cena biletu wy­
nosi 100 zł., a jedyne zniżki przy­
znawane są zbiorowym wyciecz­
kom, które muszą się wykazać 
przy tym odpowiednim pismem. 
A  poza tym na motorówce pry­
watnej „konduktor“ najpierw u- 
dziela objaśnień i  informacji, a

się długie pasma dymu. Słychać na zakończenie jazdy inkasuje
dopiero należność, podczas gdy na 
motorówce GALu panuje zwy­
czaj odwrotny, przy czynu z re­
guły na informacje pozostaje je­
szcze nieco czasu.

Motorówką po porcie

tylko szum morza. Woda jest 
bardzo czysta, ale i bardzo zimna, 
a przy tym niedaleko od brzegu 
zaczyna się głębia.

Plaża jest również bardzo czy­
sta. Przynajmniej takie wraże­
nie na przybyszu sprawiają licz­
ne (jak na żadnej innej plaży) Objazd trwa niecałą godzinę. W 
puszki różnego kalibru, do wiel- niewielkiej odległości 100 do 200 
kich beczek włącznie, z białymi, j m. od przystani wyłania się z wo- 
dużymi napisami: „Odpadki“ . | dy masyw zatopionego statku.

Plaża ma tylko jedną ujemną] Dalej, w pobliżu zniszczonego 
stronę — przypomina minioną zresztą również falochronu tkw i 
" ’ojnę. Niedaleko brzegu sterczą w dnie morskim zatopiony przez 
w wodzie szczątki zatopionego samych Niemców krążownik nie. 
statku. Przy samym brzegu i w miecki „Gneisenau“ , jedna z więk 
piasku plaży (gdzie niedawno j szych jednostek dawnej niemiec- 
jeszcze szumiało morze) tkwią i kiej marynarki wojennej, 
ł  ,czy takich zniszczonych j jja  każdym nabrzeżu znać wy-
jednostek. Kabiny jednego ze raźne ślady zniszczeń wojen- 
szkieletow śluzą obecnie dosyć nych. Prawie wszystko dzieło 
prozaicznym potrzebom letników, niemieckich min. Motorówka su- 

en „duży kaliber“ nie wyczer- j nie kolejno z jednego basenu do 
PUje całej armatury. CJprócz tego drugiego. Nabrzeże w basenie 

owjem w szeregu miejsc znaj- Kwiatkowskiego — to dawna 
r '!Z_nyf:h. Pozoshih>- i strefa wolnocłowa. Można tam 

było przed wojną kupić za dro-sci wojennych, karabinów, sztab 
i  innego żelastwa nie mówiąc o 
wystających z różnych desek po­
przez piasek gwoździach, No i dla 
uzupełnienia w niewielkiej od­
ległości ogrodzone pole, na które, 
jak głosi napis: „Wstęp grozi 
śmiercią“ . Poza tym jest to zdaje 
się jedyna plaża na Wybrzeżu, 
gdzie nie płaci się wstępu.

Ludzkie słabostki
Daleko w morze sięgnąć można 

Wzrokiem z 40-metrowej latarni 
morskiej. U wejścia napis: „U- 
mieszczanie podpisów pamiątko­
wych surowo wzbronione!“  O- 
czywiście nie potrzeba dodawać, 
że wobec tego jest ich nie tylko 
pełno, ale znajdują się nawet do­
słownie jeden na drugim. Straż­
n ik  wyjaśnia z uśmiechem, że nie

bną opłatą, bo bez cła, najroz­
maitsze egzotyczne smakołyki pod 
warunkiem wszakże skonsumowa­
nia ich na miejscu. Dzisiaj ster­
czące kikuty spalonych i zburzo­
nych bloków nie przypominają 
zupełnie niedawnego raju sma­
koszów.

Zbliżamy się do stoczni. Z daleka 
rzucają się w oczy dwa pływają­
ce doki. W jednym o nośności, 
przeszło 6 tysięcy ton znajduje 
się w naprawie duży i piękny 
statek „Waryński“ . Przy brzegu 
zauważyć można dzielnego „Sę­
pa“ , już prawie zupełnie wyre­
montowanego. „Żb ik“  i „Ryś“ , 
muszą jeszcze poczekać. Tuż przy 
doku pracują pod wodą nurkowie 
nad wydobyciem zatopionego pon­
tonu z niemieckim statkiem. W

Wycieczki na morze cieszą się dużym powodzeniem wśród wyciecz- 
lowlczów. Na zdjęciu jedna z wycieczek wybiera się na przejażdż­

kę kutrem rybackim.
Foto W . M is iew icz  — G dyn ia

innym miejscu pływa wydobyty 
i przejęty przez marynarkę ra­
dziecką poniemiecki dok.

Wśród zniszczonych murów 
zwraca uwagę z oddali biało- 
ceglasta pięciopiętrowa łuszczą,r- 
nia ryżu. Spełnia ona obecnie rolę 
zwykłego młyna, o zdolności prze­
miałowej 90 ton jęczmienia i  ok. 
50 ton żyta, pszenicy i kukurydzy 
na dobę. Po remoncie i uzupeł­
nieniu maszyn łuszczarnia mogła­
by łuszczyć 500 ten ryżu na dobę. 
Należy dodać, że Po zniszczeniu 
podobnych łuszczarni w Hambur­
gu i Lubece jest to jedyna tego 
rodzaju łuszczarnia nad Bałty­
kiem. Z Węgier, Austrii Włoch i 
Czechosłowacji, dawnych odbior­
ców ryżu, kierowano już odpo­
wiednie zapytania. Łuszczarnia 
otrzymuje do przemiału zboże z 
pobliskiego potężnego elewatora 
„Społem“ . Może on pomieścić 10 
tysięcy ton zboża. W chwili prze­
jazdu motorówką dwa duże ssaki 
elewatora przeładowują zboże ze 
znajdującego się właśnie przed 
nim amerykańskiego statku z 
szybkością 90 ton na godzinę.

Przy każdym niemal nabrzeżu 
spotyka się jakieś statki, polskie 
i obce a z tych głównie skan­
dynawskie. Jedne ładują węgiel, 
inne czekają na załadunek. M ija 
się również statki, jakie otrzyma­
liśmy w  ramach niemieckich od­
szkodowań wojennych. Jeden z 
nich „Jagiełło“  odpłynął przed 
kilkoma dniami do Włoch celem 
przebudowy maszyn, po czym po 
dejmie regularny długodystan­
sowy kurs.

Motorówka wraca do przystani. 
Nie odpoczywa długo. Pasażero­
wie zajmują znowu miejsca i po­
dróż „morska“  zaczyna się od 
nowa.

A d a m  S t a n e k

kocioł parowy
leżący lub stojący 7 atm., od 25—35 m2 po­
wierzchni ogrzewalnej tylko w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Kraków, „WSPÓLNOTA“ , Plac 
Wszystkich Świętych 8, pod „Kocioł“ . 3009

Rady Narodowe 
gospodarują lokalami

W a r s z a w a  (PAP). M i­
nisterstwie) Ziem Odzyska­
nych Ustaliło, że Rady N aro­
dowe w  miastach, w  któ rych  
zastała zaprowadzona pu­
bliczna gospodarka lokalam i, 
są upoważnione do ustalania 
norm zaludnienia mieiszkań, 
a m ianowicie określania m i­
nimalnej ilości osób, jąka po­
w inna przypadać na jedną 
izbę oraz m inimalnej powierz 
chni użytkowej mieszkania 
na jedną osobę.

Ostrzeżenie.
Administracja Wydawnictwa „IRO“ komuni­

kuje, iż akwizytor wydawnictwa p. Stanisław 
Dykas pobrał dnia 4. 5. 1947 r. — 20 deklaracyj 
i, uciek, nie dając o sobie żadnych wiadomości. 
Prosimy P. T. Firmy o wstrzymanie się z powie­
rzaniem wyżej wymienionemu zamówień. 3035
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K O C I O Ł  P A R O W Y
kombinowany, syst. Tischbeina, pow. ogrzew. 
215 m2, ciśn. 6 atm., rok budowy 1901, fabry­
kat Marky i Bromowski — Kdniggratz, 
nr kotła 765 sprzedamy łącznie z obmurowa­
niem i armaturą paleniska. Kocioj jest do 
obejrzenia w  Zakładach f-m y STOMIL — 
Poznań _ Starolęka, ul. Starołęcka nr 18. 
Oferty prosimy składać do dnia 15. 7. 1947 r. 
w f-ie  STOMIL, Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego nr 22. (PAP) 2982
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Zjednoczenie P r z e m y s ł u  gs 
M e t a l i  N i e ż e l a z n y c h

u  J K A F O t r f C / l C f f
p r z y  u l .  P n r f i f ó r i i e /  4

poszukuje
«tflJkif

CENTRALA ZAOPATRZENIA  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
a  C # l w # c a c l i , B a i f j O K ' « i 2

p r z y j m i e :

inżynierów-ohemików
inżynierow-mechaników
inżynierów-elektryków
handlowców- . V . . . » :
Pożądana znajomość

a i u 
g i

obcych języków. —

Zgłoszenia z życiorysem składać w Wydziale 
Personalnym Centrali, ul. Radiowa 2. 3011

księgow ych
do księgowości finansowej

o r a z PAP 3045

c *

księgow ego
do księgowości rolnej

OKRĘGOWA DYREKCJA DRÓG WODNYCH 
Wrocław, Plac Legnicki nr 21

ogłasza niniejszym

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na odbudowę kanału turbinowego przy rzece 
Odrze km 186 w Szwanowicach na terenie Pań­
stwowego Zarządu Wodnego w Brzegu.

Oferty z podpisanymi kosztorysami, oraz wa­
runkami technicznymi i  ogóln. robotami, w  zala­
kowanych kopertach z napisem „Oferta na od­
budowę kanału turbinowego w  Szwanowicach“ 
należy składać w kancelarii Dyrekcji do godz. 10 
dnia 25. lipca 1947 r.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia 
w Kasie I. Urzędu Skarbowego we Wrocławiu, 
Rynek, na rachunek sum depozytowych Okrę­
gowej Dyrekcji Dróg Wodnych we Wrocławiu 
wadium w  wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
względnie listy gwarancyjne banków.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25. lipca 1947 r. 
o godz. 10.30 w pokoju n r 9 II. piętro.

Bliższe informacje można otrzymać w godzi­
nach urzędowych w Dyrekcji w  pokoju nr 9 
II. piętro, gdzie również można otrzymać pod­
kładki do oferty za zwrotem kosztów własnych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, jak również unieważnienie przetargu bez 
podania powodów. (PAP) 3049

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O
poważnych wytwórni krajowych branży 

elektrotechnicznej lub technicznej 
p o s z u k u j e m y

Obszerne m a g a z y n y  w pierwszorzędnym 
punkcie Warszawy i  wyszk. personel fachowy 
BRACIA BORKOWSCY, Składy Elektrotechn. 

Sp. z o. o.
Warszawa, Jerozolimska (Al. Sikorskiego) 6

3043

p o d  fo ło&...
Sprawy ekonomiczna

Zdawało by się każdemu, że 
kwestia sienników nie powinna 
chyba być palącą. Do sienników 
przywykliśmy wszyscy odnosić 
się raczej obojętnie, traktując je 
z góry i niejako nawiasowo. Któż 
by — prawda — w  ogóle się sien­
nikami zajmował, jako proble­
mem, sprawą poważną, wymaga­
jącą namysłu i  głębokiego rozwa­
żania...? Chyba nikt.

A  tymczasem sytuacja, że się 
tak wyrazimy, w sektorze sienni­
kowym, względnie na odcinku 
siennikowym przedstawia się, za 
przeproszeniem, zgoła — inaczej 
z naga, bardzo dziwacznie.

Proszę sobie mianowicie wy­
obrazić, że pewien przedsiębiorca 
budowlany, wykonujący pilne ro­
boty dla przedsiębiorstw państwo 
wych, postanowił dać swym robot 
nikom zamiejscowym, przyjeżdża 
jąeym niejednokrotnie z dość da­
leka, jakie takie warunki bytowa 
nia i wystawi} im na okres se­
zonu budowlanego drewniany ba­
rak, aby w  nim mogli tymczaso­
wo mieszkać i nie musieli codzien 
nie tłuc się pociągami dziesiątki 
kilometrów i wstawać do pracy 
o Bóg wie której godzinie.

Ba, ale sam barak, to jeszcze 
nie wszystko, trzeba w nim łóżek, 
a do łóżek — sienników. Łóżka 
się znalazły, pościel też i wszystko 
byłoby w porządku, gdyby nie ten 
cały sektor czy też odcinek sien­
nikowy.

U R L O P

Otóż danego krytecznego dnia 
ów przedsiębiorca, a nasz czytel­
nik, wysłał jednego ze swych u- 
rzędników do Powszechnego Do­
mu Towarowego w  Katowicach 
ze zleceniem kupna kilkunastu 
sienników. Pracownik przybył 
tam około godz. 12, ale nie mógł 
sprawy załatwić, ponieważ o go­
dzinie 12 interesantów do Pow­
szechnego Domu Towarowego już 
się nie wpuszcza, pomimo że stoi 
na nim napisane, iż sklep jest o- 
twarty do godz. 13. Prócz napisu 
stoi też tam w drzwiach ekspe­
dient lub ekspedientka i poucza 
klientów, że mają przyjść dopie­
ro o godz. 15.
. Wprawdzie sklep otwiera się 
dopiero o godz. 15,15 a nawet i pó­
źniej, ale to jest dla sprawy i tak 
obojętne, jako że po południu 
oświadczono owemu potencjalne­
mu nabywcy sienników, że mo­
że otrzymać tylko — jeden sien­
nik.

— No dobrze — oświadczył ku­
pujący — ale nasza firma potrze­
buje dwiidziestu sienników!

— A to w takim razie — odpo­
wiedziano mu — musi się pan u- 
dać do Państwowej Centrali Han 
dlowej przy ul. Żabrskiej 6 po 
asygnatę.

Potencjalny nabywca sienników 
udał się pod wskazanym adresem, 
ale tam dowiedział się, że placów 
ka, która dysponuje siennikami, 
mieści się przy ul. Opolskiej. Na­
tomiast przy ul. Opolskiej o-

świadczono mu, że jeśli chodzi o 
sienniki, to odnośny zarząd refe­
ratu przy sektorze względnie od­
cinku sienników przeniósł się już 
na ul. Wodną.

Po żmudnych i długich poszu­
kiwaniach amator sienników zna 
lazł się wreszcie wewnątrz same­
go sektora względnie odcinka 
siennikowego i tam dowiedział 
się z ust autorytatywnych, że 
asygnaty na sienniki nie dostanie, 
ponieważ sprzedaż sienników zo­
stają wstrzymana.

Dlaczego została wstrzymana — 
nic wiadomo. Możliwe dlatego 
że sieniki eksportujemy teraz do 
Grenlandii, możliwe też dlatego, 
że fabrykacja sienników została 
zakazana z uwagi na rozporządze­
nie, mocą którego wszyscy oby­
watele RP. mają od 15 bm. sypiać 
na materacach, możliwie również 
dlatego, że z sienników mamy obec 
nie zamiar fabrykować nylony i 
perlony, czy nawet „Perłę“  — w 
każdym bądź razie nasz czytelnik 
zapytuje się w swym liście tak:

„Wobec tego zwracam się do 
Pana Redaktora z prośbą o povn 
formowanie mnie, dokąd mam się 
udać jeszcze, aby móc wreszcie 
zakupić potrzebnych 20 Sienni­
ków?.

Otóż mogę poinformować, że 
zamiast sienników należy kupić 
sennik egipski. W tym senniku 
pod literą „s“ trzeba znaleźć sło 
wo „Siennik“ i wyczytać;

„O sienniku śnić — same tylko 
kłopoty i zmartwienia“ .

„Siennika potrzebować — ku 
pić go na tzw. wolnym rynku“ .

Niejaki X.

w yko rzys ta j na prze­
prow adzenie k  u  r  a- 
C j i  Z I O Ł A  M  I

„ C H O L E K I N A Z A “
H. N IEM O JEW SK IEG O  '? % £ S T S il^ych7aptŚ

k tó re  oczyszczają k re w  i  regene­
ru ją  organizm . Lab. Fizjol.-Chem . 
C H O LE K IN A ZA “ , Warszawa, ul

Wiceminister Kożusznik
w Domu Wypoczynkowym w Cyg. Lesio
Bielsko (sar. Wiceminister zdro 

wia dr. Kożusznik przebywał o- 
statnio w  Bielsku, gdzie odwie. 
dził pierwszy w Polsce Dom Wy_. 
poozynkowy dla Ciężarnych Ko_ 
biet w Lesie Cygańskim, w yra. 
zając się z całym uznaniem o tej 
pożytecznej placówce i  składając 
miejscowemu oddziałowi L ig i Ko 
biet gorące podziękowanie.^

Szczególne zainteresowanie bu­
dziły w  nim pomysłowe urządze­
nia wnętrza, gdzie przewidziano 
osobne żłóbki dla dzieci, k tó . 
ryeh matki są chore, dalej sy_ 
pialnie dla matek z dziećmi. 2 
separatki dla matki z dzieckiem 
wyczerpanej nerwowo, separatki 
dla chorych dzieci z* pokoikiem 
dla dyżurnej pielęgniarki. spe_ 
cjalne łazienki dla dzieci, w ca. 
łości wyłożone kafelkami j, wresz 
cie porodówki z osobną łazienką 
i apteczką podręczną. W chwili 
obecnej w Domu przebywa 30 ko_ 
biet członkiń SOLK.

Duńczycy 
zwiedzają Kraków

Sosnowiec, (wel) Istniejące na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Duńskiej wykazuje ożywioną 
działalność, mającą na celu wza­
jemne poznanie i zbliżenie. Przed 
k ilku  dniami Towarzystwo zor­
ganizowało dla Duńskiej M isji 
Czerwonego Krzyża, działającej 
na terenie Sosnowca wycieczkę 
do Krakowa, celem poznania 
Duńczyków ze sztuką i kulturą 
polską. Goście duńscy zwiedzili 
Muzeum Narodowe Wawelu, ko­
ściół Mariacki i  wystawę sztuki 
ludowej, wykazując żywe zainte­
resowanie. Pobyt w  dawnej sto­
licy Polski wywarł na Duńczy­
kach niezatarte wrażenie,
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